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NIECH BĘDZIE P O C H W A L O N Y  JEZUS CHRYSTUS!

K siiM a  Kośoioła du narodu.o

Zw racam y sio do was najmiiSj |v ch w li, dla 
naS-żag'* narodu bardzo pow ażnej i bardzo eięż- 
•Icitsj. U'tb w róg  zebrał w szystkie swe siły. ażeby 
iid.grozić u a ^ o j granico, zetrzeć naszą bohaterską 
amuię I odebrać Połsc«| na n ow o prafe.aęąihy sk&sb 
jej w olności:.'

W róg td.-jg&t tem groźniejszy, bo łączy  okru­
cieństw o i żądzę niszozęnua z nienawiścią w sze­
lakiej lffis fĘ R  Szczególniej zaś chrześcijaństwa 
i K ościoła . Za je g ó  s&ipami p ow ija ją ,s ite  m ordy 
i. rzepie, siadły jeg o  znaczą p olące jliS  Wąię, wiejski 
i rniąś.tn, lecz m wjpwszysłko. ściga on WjJaj&Sj-iśłe- 
pej zapam iętałej zawiści w szelkie zilręyęei.źwląz- 
IMa spaleozjie, każdy  zaczyn  prawuziwej.k,o§v iat-y, 
Każdy us$&j .".Odrowy, rcligtej wszelką i TCośSiół. 
M ordow anie, kapłanów , be^K ąsięzcn io  świątyń 
św iadczy o drogach , prz^z które przechodzi bol- 
szewizm . Praw-fiżrwie duch antychrysta rjęśt jc- 
!go natchnkuiiein,'- pobudką dla je®> podbojów  
i je g o  zdobyczy . Looz szezogólpiejsżą ńrenawi- 
■ś.eią zapalał on do Polaki. B o . g d v  nieł&óre mo- 

zeszły ze swej ąyerwońnej rtr^gi, aby ®Jfl 
wSęrać z tym  w rogieijw§nnow y. włąsbogr) n iepo­
mne niebó&pięezeńsjto-a, to Polska, jedna 'oparła 
sio pó-kuśnym w ołaniom  tego w rogą i jak by  iwa- 
j'om stanęła, ąby mu wstęp d o ’ ,siebie z zaę.Ufcdu 
E uropy zagrodzić. D latego to w róg ów' p op rzy ­
siągł je j zniszczenie i zemstę.

W  takiej to ciężkiej chwili uw.rżjs&ijy zo swój 
obowiązek^ ażeby ozw ać się do was, słowem  na- 
szem wag .zagrząć i na duc-!m. jm ibneić.

Nie dajm yż, najmilsi, dostępu d S ?§ iV  naszych 
żadnej rndoduszności. Pomni my. vż Pógy k ló  y' 
nam cudom  dał O jczyznę, joSt dziś oLuóna naszą

i tarczą. D opuszcza on na O jczyznę tę ciężką,, 
w ielką próbę, aby dośw iadczyć nas, a pęzez na­
wiedzenie u leczyć. Ito w niejednem  spiTźcnrcwde- 
rzyliśm y się łaskom  Jego, wielkim  nawńeclze- 
niom  i zm iłowaniom  -Tego.

I boclajbygpry w  pełni zdołali ocen ić i  godn ie  
B ogu  podsjjękowąć za- to szcja&raŁ e dobrodziej- 
stw o Boże, jakiem  jebt w ołnpść O jczyzny i nie­
zależność Polski. P odaj czyśm y Kticzoj sam olu­
bnie w olności nas Siej nie' w yzyskiw ali?. Bodaj-' 
■czyśmy nazbyt wiele o tem nic myśleli., ab y  ja k  
najw ięcej od porastającej o jczyzn y  w ziąć, ale na-, 
zb y t ’ mało o tem, ceb y  o jczyźn ie  jz^ s ie b io  d ań ? 
Bsfdąj czyśm y n ie . przepomnieli o  tem, żc daru: 
B ożego  i laski B ożej..gpdoym i się stać potrzeba* 
i czyśm y podczas tego krótk iego czasu niezaież- 
nitro bytu już n-ier. z snntSnego ’ nie dali światu 
a!goi'szenia przez. n a s ż ę ^ p o iy  partyjno i njpśzę 
waśnie?

Zamiast Polskę, budow ać, t o  m yśm y klnso- 
wom i zawśsciemi raczej ją rozdzierali i dtkha je j 
bunfzyli.

_'V ięc dośw iadczył nas Pan; dośw iadczył, u po­
karzając nąśżą dumę. Wstrząsając naszem sam o- 
lulmem sobkóstw em . trzeźw iąc nas przez grozę 
położenia, a dośw iadczył nas ula to, abyśm y, na­
zbyt ugrząznąw szy w ziemi, znow u się podnieśli 
i sSjóąm, wiarą ku Niemu. D ośw iadczy ł nas, abyś-' 
m y pod przymusem niebezpieczeństw a, zagraża­
ją ce g o  PoLsce^to dali naszej ojczyźn ie, czegoćm > 
dobni dać sic ociągali lub tąż noniechali.

W  takiej to chwili y. głębi naszych' serc won 
lam y d o  w a « i odzyw am y się d o  sumień w  a* 
szy.-h. b ‘

D ajcież O jczyźnie, co  z wo-H B ożej dać jej 
piZrynoo^y. Nyc sfow ęm  samom, ale czynem  
atw&prdzaj -ie, iż ją  m iłujecie C odnym i stę sUuk
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cio n^jdrcższfc-go- daru woluoear: przez wasze po- 
ńjyię&en' 1 dla PoM ij? P ośw ięca jcie  dla niej w szel­
kie partyjne za w iście, W&zsełką żądzę panowania 
jedni nad drugimi, w szelkie jątrzenia, wszelkie 
jffoówite kw asy, w żerające się w je j duszę 

i w . jej organizm. W e  wspólnej je j m iłości i taj/e 
wspólnej potrzebie jednoezole się.

Bądźcie, w służbie O jczyzny ofiarni, bo ty lko 
w ielką ofiarą p lam icie nadal je j w olność i silę. 
Pom nijcie, że- czego  piońf&liacie dać z waszych 
pow inności ojczyźnie;, to odbieracie .sobie samym 
i nssyszlym  pokoleniom . W  czem ją  pokrzyw dzi­
cie przez w£Sze samołu-festwo, w tein ukrzyw ­
dzi' ie i siebie '-samych. Nie skąpi w ięc, nie liczą­
cy się 'z każdym ' w ysiłkiem , nie szem rzący na 
krzyże-'i znoje, ale iiojaym i bądźoie w -dawaniu. 
Dawajcie iej wasze mienie, gdy was dziś O kzy- 
c ;a  wzywa do pożyczki Odrodzenia. Dawajcie jej 
cdi aro z waszego życia, gdy zagrożona o nią 
wołu. Nie- lńjćwimy już. nawet o tein, abyście 
\w yscy ochotnie stawali do poboru, abyśmy 
precz odpychali od siebie płaiaych kusiciel5, któ­
rzy rądzi sił um niejszyć, was w św ię­
tym  waszym  ołj-owiftzku zachwiać i przez to wro­
gow i naszemu zw ycięstw o ułatw ić. Nie m ów hny 
już o tera, bo znamy was i wiem y, że się w po- 
winubśe-5 waszej, jak  jeden  mąż stawicie.

Ale •wzjywaniy was, abyście też dali zastępy 
ochotnicze dla ratowania naroeu i Pofsk?! W  dzi- 
siejożem naszein położenńi w  armii ochotn iczej, 
o'b£'X istniejącego już w o js k a ,,jest nadzieja i przv- 
szIjNó. Przez jej szeregi dajem y w ojsku  naszemu 
niezbędne rezerw y; wielkim  czynem  narodow ym

Kg. P A W E Ł  WIECZOREK.

Wędrowne ptaki.
(Cycwieść - ludowa na tle euiigracyl do Prus).

(Ciąg dalszy).

MmiHgę się, ktobyasądził, ze P iotr z lefcklem 
sezaem pozbyćińJt się ojcow izny. Nieraz w  chw i­
la.di uparaiętania, gd y  się rozstawał z tą lub ową-, 
rzeczą, zapłakał .gorżko nad ruiną sw ego gospo- 
daujSrai

< 'd y ;;Jęiwt rodzony, serdeczni przyjaciele lub 
żrcz liw śi sąsiedzi, widząc: 'szaciirtijst-wa M ordki, 
zv. raeaJi mu uw agę, by  żyda odtrącił od  siebie, 
b »  inaczej dalsza przyjaźń z «-liciw yw  poganinem  
Bk<.‘ 'Vczv się jeg o  zgubą, że pójdzie z torbami na 
żo łn y  —i Pi-fctr łs.n>ał ręce z rozpaczy i biadał nad 
sw ym  losem , lecz w jww ać się z .sideł żydow skich 
nie miał już siły.

B yw a łsyże  Śpiawakyeałymi nieraz dniami pra­
cow ał jak  w ół, fcwł cszcza w  pierw szych miesią­
cach no śmie ( i żony, jakby  -cŁckł odręSyć straty 
i c>dJalić---od siebie w idm o ru in y :,L ocz w idząc, że 
jSję wszv.-jtl:o rwie, że (M aci nie m yśijjro pcw .;c;3 .,

rozna.śoarńy ogień zapału w  całom  •społeczeństwie, 
ożyw iam y now ym  diicdiem zwątlałe siły armii, 
a przed obojętnym  światem stwierdzam y, jak 
godni jesteśm y -tego, aby  nas w  nierów nej walce 
w spom ożono. -Skorośm y s ię ! nva.ll do zastępów 
ochotni czy  cła w  1839. i 1863 r., mimo że nadziei 
zw ycięstw a, p o  ludzku móiniąc, nie było , czyby - 
śm y dzisiaj mieli skąpić muszej krwi ojczyźn ie 
już w olnej, a  ty lko  ciężko1'; zagrożonej?

A z ofisrą całopalną połączcie się dzisiaj 
wszyscy w modlitwie wspólnej, gorącej do Panu 
zastępów.

Potrzeba nam  dzisiaj szLiuia przypuścić do 
Serca Eożeg!o  za naszą ojczyznę. J la . aą "stany 
w yjątkow e w porządku przyrodzonym , tak są t e f  
stany w yjątkow e w porządku nadprzyrodzonym , 
w których  przez w ielk1 akt i czyn  m odlitw y za- 
żegnyw a się nietajfcpieczcństwo i m ocą  B ożą ra­
tuje; się m uod nad piimpaścią.

K iedy  w  (ąsta-tmiejf wabse Franc-yi i Anglii 
z w rogam i przyśfcła chwila krytyŚzpaó w.1 której 
trudno by ło  odnaleźć połątzen ie się m iędzy w oj- 
słaami fsaieuskiem i at$ngaelsk;?ęrni, jenerał, który 
przybył do kw atery ntórśaąłka Fr.anoyi, Focha, 
aby  mu wrolllie nidfcezi».eezeńs&vo w skazać, zastał 
go  w  jago kwaterzeguyiwim ^spokojn-ego. Zdumiał 
srg nii to i p y te l w ielk iego w odza: .y,Goż m y u czy ­
n im y teraz?* „Jestem  o to spokojny  —  odrzeoze 
Fooli —  silnym się dziś czu je, bo  oto w tej chwali 
cala  F -m icya  przyjm uje kom unię świętą za mnie 
i :za armią- m oją".

Oby tak sfuno czuł się spokojn y  żołnierz i ka­
żdy w ódz po-lski, czerpiąc ufności i m ocy  z nad-

że ,.clula-ć“  niema dla k ogo , w śród xistawic®n? w  
in tryg  i nam ów Ohaptasia, dąrż.ącego z zaciekł rś- 
ćią do zunelnogo zniszwzeaiia y^porzomnegó kmi© 
<?ia“ ,‘ '&iuksł ulgi w  w ódce  i zwolna w padał w na­
łóg- pijaństwa.

K iedy l<s. Proboszcz upom inał go , persw ado­
wał, prosił i zaklinał. P iotr przyrzekał poprawę, 
ale nie zdołał się pozbyĆNzgubnego nałogu.

—  Pil za m łodu, potem  odimzyia g o  żona, te­
raz niema g o  k to  p ilnow ać i matura ,.broi“  na sta  
rość —  mówili o Piotrze sąsiedzi.

Przyraekał popraw ę, lecz tow arzystw o żydow ­
skie i różne oka-zyę tłum iły w  nim gorętsze, 
trwalsze postanowienia, zm iany ży-óia na lepsze. 
Sposobności zaś do picia nigdxr mu n:e brakow a­
ło. W tuak w yzbyw anie się m ajątku odbyw ało się 
•zawsze przy kieliszku. N igdy  'bowiem tak ‘Ghaptaś 
jpk ‘i inni interesanci nie przychodzili z próznentia 
rękami, lecz w iedząc, że Epiewak lubi -„pociągać" 
i Avtedy, jak  każdy pijak, ma serce na dłoni i nie 
zw ykł odm aw iać piroszącemit przynosili butelczy­
ny i dopiero w  stanie podchm ielonym  załatwiali 
z PSetrera zakupna.

O dkąd '^aś l.ajbuś; założył wyszynk, w  duma 
K am ysza, Śpiewak, m ając p od  boloem  tiru:i|k,o-
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preyrodzonyoli wysili.ów społeczeństwa. Obyśmy 
sio tak umieli modlić, jak umiała sigjmodlić Fran- 
(.ya.^by nasijk^płaiii byli tak gorliwymi w za- 
rpjetóu clo modlitwy, jak byli kapłani francuscy, 
iież to razy wzywali oni do całonocnych adorneyi 
za1 Fnmcyę i śarai w nich przewodniczyli. Oby 
nasi wierni okazali dziś tyle zapału i gorliwości 
w modlitwie, ile ich okalała Fraucya.

Módlmy się wi|o, trwajmy na modlitwie i wy­
módlmy ojczyźnie naszej tryumf i zwyćięśtwo.

W tym ,«-o!u wydajemy zarządzenie:
1) aby codzień po mszy św., ą.gskdę jest. rvig- ' 

cej msfty św. po głównej mszy św., w niedziele i 
święta po snmie — kapłan wraz z ludem odma­
wiał litanię dk Najświet&ąeigó êróa Pana Jezusa;
• j'2) aby w ktoiżdf piątek odprawiała się główna 

msza. św. przed wystawionym Najświętszym Sii- 
k ram outem, a po m*y św. odmówiono akt po­
święcenia się Sękou Pana Jezusa;

PK) al;>y w niedteieTę po święcie Matki Boskiej 
Ska-plerznoj, f. j. dnia 18 iipca, odbyło się, od 
sumy począwszy, a.ż do końca nieszporów wysta­
wienie Najświętszego Sakramentu, a wierni za­
chęceni zostań do adojracyi Pana Jezusa, celem 
upcejhsiia błogosł iwieństwa dla ojczyzny i woj­
ska; r

4) aby kapłani zachęcali wiernych do przystę- 
powaińa do częs-Saj Komunii świętej w tymsamym 
_6eiu.

W końcu uznanni duchowieństwa zostawiamy 
urządzeni© nabożeńskw wieczornych.

W inńetfiu biskupów polskich: 
f Edmund kardynał Dalbor, prymas.

w ost upijał się %e zgtryzoty d o  utraty przytom no­
ści. W ted y  to. spraszając d o  świetlicy kom panów  
ze wisi, spędizał nieraiz całe n oce n,a w esołej zaba­
w ie i często dobrze „p od cię ty , pokazując naFser- 
ce, w yśpiew yw ał:

S u  m ię pali, tu mam ból, 
w ięc z flaszczyny diul, dni, dui...

O czyw i ście, że przez prowadizonie tak h*i- 
laszcizego życia  znikała z kieszeni P iotra głotów- 
ka. którą  otrzym yw ał za sprzed: ne pirizodmioty. 
N iejeden bow iem  ‘ za nie nie zapłacił rz&teinie, in­
ny .p ożyczy ł na „w ieczne nieodid'anie“ , z tym  prze­
pił, tam ci mm ukradli ł powolirjmałaizł się Kam ysz 
w tatkiem położeniu, że musiał borgow nć w ódkę 
u Ch&pitasia. A  bongi, sk oń czy ły  się tein, żę~po żni­
w ach  w  osiedim śp iew aków  by ł gospodarzem  nie 
daw ny w łaścicM , ieczrtpainoszył się karozmaig ze 
swoiją modiziną, przy pom ocy  Śobieirajki.

—  N y ? co  tam kceeśe? P o co  tam za<glondocie? 
C o tu jes  wasogoV —  tak Pytały nieraz Pio/tira 
żydiziięta, g d y  zm artw iony chodził, jak  Mędin^; po 
stmaconem osiedlu.

T o  też, rnie m ogąc patrzeć na pejsatyeh prze­
śladuj we u;v\, u ciekał P iotr z dom u d o  k iś ^ m y

fiJ z dn. 18 lipea UPdO'.' . o

f 'lle/isaad-Li' n-gitat Eakon sl:., atł-.yb. warsz. 
f Józef 'Bilc&etoiiki, lwowski ohn. Etc.
f Jósef Teodorwcics, arcyb. lwowski otóż. orm, 
f Adam Stefan Sapieha, książę nicluip, 'kifake.r.a-ui. 
f Mar i/aft- Fiihaan,: biskup lubelski. 
f Henryk "arStM-ziećM. biskup podlaski.

Gjśfzra w BiefeieszBŚsiwl
Ruda C/brony Państwa do Narodu polskiego.

Obywatele Rzeczypospolitej!
Ojczyzna w po1 .rzek e! Wrogowie, otaczający 

nas zewsząd, skupili wszystkie siły, r.foy zniszczyć 
wywalczony krwią i trudem żołnierza polskiego 
niepodiegiose nasza. Zastępy najeźdźców, ciągną­
cych aż z Azwi Mniejszej, usiłują ęłamat bokater- 
ckro wojska nasze, by runąć na Polskę, rozpocząć 
Głrveje straszne panowanie. Jako jednolity, ruę- 
w Kruszony mer sfeśsae musimy do oporu. O pierś 
całego narodu rozpć się ma na we la boisze.dzsnii. 
Jedność, zgoda i wytężona praca niech skupi nas 
wszystkich dla wspólnej sprawy.

5'cfnśerz polski, krwią broczący na froncie, 
hśaaa; mieć to przeświadczenie, że stań za mm cały 
naród, każdej chwili gotowy przyjść mu z pomoc?.

Chwila ta nadeszła.
Wzywamy tedy wszystkich zdolnych do no­

szenia broni, by dobrowolnie zaciągnęli się w sze­
regi armii, stwierdzając, że za Ojczyznę każdy 
w Polsce z własnej woB gotów złożyć krew i życie.

i tam spędzał cale dnie 'i noce. Na obcych  śmie- 
eiąrfifyna L w ie  lub p od  ławą żydow-iką niSej mu 
b y ło  i sw obodniej niż w  swej ojcow iźnie. Tam  f/o 
już nic nie -ciągło, ów.edn wypndrżady docinki ba­
chorów  —  tu w  szynku adorow ała go  kom pania 
ca  seirrite poez^iOninki...

Oto tcaań. zafundow aw szy zebranym  po ..bla­
sze" za pieniądze wzięte ' ‘ża osiatikago konia, 
k lófiego sprzedał w czoraj na jartimirku, uśmiecha 
się Kainy-ś*' Zimowdilcmy i w yśpiew uje:

S jw y kom k 'w y, siwy. jmbknwiiy —  
kiedy .są piem ądzejpżyd*:e, okow ity !

—  < c, cel jaki z was KamytJ fajny s.piwioi; Ja 
wi potnyfu‘&  popełnić więrsyk )xĄ  utegotowanic, 
,jtfk ju-kcdmcosio profesur. Tak nawet sam K u k r- 
łek. ani nsjwet was W ladok. iyte uariid aaśpru-aci'.

—  I! ociri* Vv'i;uika zuikatsowa-li! —  zawv'tał 
Józek  Molo.

—  K am ysz! a Ińedyż pojadziecie p o  ldronkę 
i Y/ładtas? -— z a p ia ła  Jidka .Maakowna.

—  Jabyrn i ięciial, i>o mi się- s.truy5.iTir c u g  
za Uumik-ą. ó l?  nie wifcm. czy  mi ” 0 '4toptesłkÓ.\<fl\'y- 
■Sib+rciy na. (b oy e?  —  edr^skl Piotr zasm ucony Upn
l.ytunieiii.-.
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Niech spieszą w szyscy : i ci, m łodość i siłę czu­
jący  w  żyłach, c o  żelazem  odpierać będą najazd 
w roga, i ci, k tórzy  stanąć m o ją  do  p -a cv  w  insiy- 
tocyrreh w ojskow ych , b y  zw oln ić z nieb i zastąpić 
tych , c o  aa froncie  przydatni b y ć  m ogą. Niech na 
w ołanie Polski nie zabraknie żadnego z je j wier­
nych  synów , co  w zorem  o jcó w  i dziadów  pokotem  
p ołoży li \vrogfr u stóp R zeczypospolite j.

Wszystko dla zwycięstwa! Do broni!

\Y ff liie rg  Tlaiły O )nony Państwa?**!
JÓ ZE F PIŁSU DSKI 

Naez. Państwa i W ód z  nucą.

Bracia! ohmlązA woła!|«
G dy nad w ioską bu- linie czarny słup dymu, 

gdy. z • trzaskiem i hukiem rozgo . ze jo  chata, gdy, 
sirj^SizJiwy żyw ioł trawić pocznie dobytek  jedn ego 
ch łopka, w szystko, ęóożyję ', - rzuca sw ojo  zajęcia 
i spibB.zjj; na ratunek. K ażdy  wie dobrze, że bro­
niąc sąsiada, b ron i/ca łe j wkyski i siebie zarazem.

Dziś,na. rubieżach naszej O jczyzny piloną w io­
ski i łra®tftj krwaw a fala dziczy  bolszew ickiej za- 
przy-sięgła Polsce zgubę,' a czerw ony dw uosóbowy, 
car Leniu-Trooki, zebraw szy cieminyieli, ogiupia.- 
lycli n iew oln ików  m oskiowskiub, rzuca ich  prze- 
<łtvv znużonym , lecz zawsze b o h a t e r e m  w ojskom  
polskim , aby po ie-li ^m pacili zalać naste ziem ie/

PotwordjtftrjW ludzkiej postaci m usiałby bym 
ton, k toby  nie koichat drogiej O jczyzny, k toby

—  Ghaptaś w om  d op azycy  do. stówlki!
—  L ocęg ob y  nieV Kamysfei ję& n'a ceni pa­

trzyć... Oni m ają jesfcęrtrzy m on #  gronku i kam ie-
niąg.k/

A  d y ć  mówią-iudizjó. ze .puz w om  chałupę sprze­
da M?

-  N iby urta juz jest m oja, bo jo  w  ni itriw.kom, 
ino im S$e c-osiik jesce..pooze4»uje nole%eów&h

—• A  d liżo?
•—  Ze 100 papirków. i ślujdą-y:
—  rl’o gdzież bodziecie ILtm.yśzu. mieszkali, 

kio&yiSoje ^ęszedali chak łpgji budynlki?!
—  Jodzie się do Cóż to.'* niema to tam

dzzęci, które m ają  dw ór taki, jak  mo nasz dzie- 
tśzic? Do lat się ich u y c b o w ^ o , -są"ffiw nu 
s  wojem gx)3poCkicstwie*to aSg im ociec ptigyr,S$! na 
jakiog&gekonioinia tub rządcę...

—  W ięc ki ody jjS lztóei®  -—• zapytali wszyscy'" 
ciekaw ie.

•—  Powiadam , że zawsze jestem  gol.owjb‘ uu 
drogi!

—  A ptsali*feś»v do W ładka, że pczjcjbc^/ecio?
—  Już się chvsi isty w ysiało!
—  Ozjr wam odpisali?
—  DoLr.ebczrus ies&ćzę nie! A le ku.lk-uluje, i%

w  potrzebie nie rzucał w szystiego, aby je j spie­
szyć na ratunek.

Cierpieliśm y półtora  wieku w niew oli -— p,uje !l 
ołtarzam i Pańskimi i na obchoclcs&i iiai>od.0 v,yli]i 
hblga-liśińy S tw órcę: y,Ojczyznę, w olność racz nar. 
w rócić Panie!11 I dożyliśm y reudu zm artw ychw sta­
nia., opadły  kajdany z rąk M nllki-O josyznyi—  
a dziś w róg z -m ok ły  rzuca się na. niąj by ją  w 
we pęta okuć, razom z TiiaaKffiafe na męoz.rr- 
n:e !knżdegm Pt*.!S-kii, —  bySłJiiiny słać znów na Syl 
lur, _tyvAtą,so swtrą&fjć Ć!o więzień lub sfiwissie nn 
dr/ew.rs szubieiyjsfcnynę. juk! n iegdyś Traugjut.ą. 
K rajew skiego, ks. Maokięy/icżhż i w iciu, widia 
Lfiriycb. , , ...

W ysyła  Ti'0._QJki>ę.wo}@ hordy, by bezcześciły  
k ościo ły , »n ęca ly»się  nad n iw ia sk im i i' dżi-u-dii!, 
b y  usuw ały A jfterc B oga, a ,-!żii\mjeuiały lud na 
k t  w i ożćrcz e zwie r z e t a.

Czyż mamy ich wpuścić na naijjzą piękną, 
krwią m ęczenników  uśwlęoo-ną ziemfę5»j£

Cieszysz sit- km iotku z tw ego yzfmżtc. na la 
naci), z tw eg oćty d e lk a  w stajence, z twej schlu­
dnej chatki —  zaUłegKsis i J&Ju&zisz się od świtu 
do zmroku, Lyj,dzieciom twym zabozpięcżyć przy­
szłość, u Śębie^i.-oicojnj kąt na śLitość, a łiolazo- 
wic-cy rabutifd id ®  by ci wy&iitcć to 
i podzielić sic IłWoju cłm dobą.

Czyż w puścisz ich d o 's w e j zagrody?
\v'vwalczyłeś ćrob^ n iku  d-mło godzinny dzień 

praSS mMz .swobótię zebrań, czujesz s i^ o b y w a - 
Itelem rów nym  wszysEkf/n innym, O jczyzna ezeugs 
niBoierpiiwi&’, by skońftzyłósjak jjg jprędzej' wo.um- 
tfjr" tnul i dać uczeilyy i dobry zarobek  przy fu-

!do:$y nio .cdpAnią, to -z pew nością czekają  na 
mnD 7. upragn b-nieni... —  od powie dział sitary „k i­
m ś11 i za 'oiew ał z fantazyą: 

iPkioci m oje, d z k e i^ d z ie  się obracaC e? 
z pew aośsią z tęsknotą czekacie.-..
Pojafilię. pęjaitlę, p izsz  góry  i rzeki, 
by ' dkSci żpbawfjja, nim zamluię pow ieki...
Zabawię-,S-ilaiiawfe u W-iątlzju i Broni, 
p teefeż  m ię .^8 tlw w u  żadne nie w ygon i.

X X X . Pudełko z pieniądzmi.
Nadebtelrc żraiAa. W e dw orze p. Krauta, i po 
ar|t{je®.rffll 1, krzątanum. Uwijają się w szę fe ie  

riobbtiijly  po fo iuch . b o  pogoda,S]>nzy,jta, -w.i(p czas 
do :-;jikc-:-dów i Ł s k a B y. Leju się p o t z- czo ła  stru- 
liBSfiiaini, belą, krzyże ze zm ęczenia, lecz tu 1 ów - 
dizrc siycliać p o fctógp iljS ^ k ę  pfficDĆŚdjącyCh drużyn. 
Zwlujfżrjjża; g d y  YJtiitćbk. rozw ożący  p iw o zamiast 
rćcjdy p o^ ć^ a ie  z  ćwiahtówlcą do
d i1 gkvgo ‘senuiti lobótnic,* w iążących  dorodną 
p.'/z&rk^.$4 nisgży^ąU y

—  ,3chnelł,.$chfteli! niiobt- stólmn! —  upomltui 
weó|% o^ecauijclięr-

ts -s r a n r o
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bivyi?ach i przedsiębiorstwach, od których nurek 
się wkrótce zaroić jta naszej bogatej zl&fi, — a 
ftolszWik cię kiisi i obiecuje ci zlqte góry, lecz 
i!alby ci to", co dal rCbatniliom w Rosyk Ukto 
gólzinny dzień pracy przymusowej, a za, strej 
iitiyi zebrarfife j kuikę w ł*3b.

ą (Tzy ehiślłbyś pójee, igftlnijaH w taką. nie­
wolę ?

.spytajcie', kochani tych, któryta sio
udało uciec z Ros> i w ostatnich czasahh, jak 
raj bol&ewi -ki wygięła, jaka. tem dioż; zn&, jaki 
brak wszystkiego, jak obchodź;} h:ę komisarze 
bolszewiccy i różne ,gwraczw;yczajk'ó‘ z Hjgno- 
fc*eią, a pięść wasza twarda ACćaśinteAiię, a przez 
aacłśiięte zęby wy jdzió£Jmii; hicie: „Niedobranie 
twoje1,., kacie ezerv/ony, byś;miał nas i nasza zie­
mię bezcześcić. Piersiami swymi i sercem pełnem 
miłości Rega i bliźniegi)Dulep.izę'my za.naaę, która 
zat. nc chce nasze dinżt!"

Za linią chłopów i robotników ino.-, ki owak ich 
idących do ataki; na polskie zastępy. sloją przy­
kuci do karabinów maszynowych < 'bińcżyey i 
potl̂ grpzą' '.śmiem z; rewolweru komisarza hoJstó? 
*3®Siego straelniją do tych, którzy filują oe.bot-ę 
poddać się, albo nie doić r.iążnfje nacierają na 
1 jżociwnilca. Lak wygląda 1 olciiprśks,'Jyocliotni- 
cza“ armia Trockiego.

C£yż ty Polaku cbciaPo,  ̂ .się znaleźć w ta­
kiej armii?

Ożyż chciałbyś,- żeby się bolszewik wyrywał 
7, grona rodziny i karabin} m mńS-zyiSóitym ifSłził 
do boju?

-— By e%BHvOTję, pfekręęiio za ii-da.więtife' 
n&glbriae. Ani kości n:rć pozwoli wypSoitoadać!. —  
odezwała?; siłę' dio koJeż-inmk Baiigównaó--

—  Głrwała. Bogit, żc wnet- bą-dizie konićjSC ze 
żnirwiaraj, że -si',' skończy ta piekielna robota —  
dodała Bartosizikó wna.

—  W  domu sio człowiek ni© nrfewęjal i n.ie 
nmorwłowa.ł piaez oSSiy rok tek, jaik tn prae® te 
trzy dni. Wczoraj wieczór, po robocie, byłam ta­
ka słaba.. Myślałam, że rana nie doczekam —  
sfkamżjia się Powrózków na.

—  Oj! nie przyjadę. ja tu już -nigdy, nie! —  
oświadczyła, Zośka Magierówna ze złością choćby 
mi góry złote obiecy wali agenci. U mamusi! plióć 
się zjadło jako tako, spałam,'ó-kiedym chciała, 
a i cent się zarobiło, bo nie brakowało we wsi 
roboty. Tu haruj od tai wid o nocy, bez wytchnie-' 
nia, jak koń w IdećSeie. Nie- zjesz uczciwie, więc
i sił niema. Nie wyśpisz się do '.syta. bo kiedy? 
Iteiśbyin uciekła ,&t;ił do kraju, gdybym tylko 
wiedziała, że nrię Kraut, nie e.hwy-oi na kolei i nie 
wr-ópi d o dwom,..

—  jgam a 'je s te ^ ę b ie  winna. K iody nie m k łaś 
potrzeby tiujeehitć, m ogłaś Hikbżieć-w chałupie —  
odez/WTifci się,-Kaśka Saehajów na. —  ZaJtćudiło- bit 
ejo jech ać za W ładkiem . My.ślałarś, że cię  b.ot%ic
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W szak fala-bo.lcy.ewdcka, zalaac^yj Polskę, me 
stanęłaby, ale posuw ałaby sic dalej, aby  ogąjmtte 
całą Europę, a naw et by* L<lo A m eryki sięgOąć 
i nas my z sobą porwała. Nie złam awszy potęgi 

‘ j5ołózeAvid'.it:.i u brani naszego lifaju , m (g d ® | b - 
- kzłibyśiify się rych ło  pokoju , bo Ijluza w o nu ma 

m iędzy 1 ,t ...jami zachodnimi a bolszew ią .-zalaiaby 
d ługo i praw dopodobnie znów nag diBjra:f| 
miaoh.

Dziś przed nami wielkie i św '|fe z;ulanió •— 
odepphnąć v ipga- od naszychS&rsme. Nie dicem y 
grabić-,-cud-zyeh zimn, ,iue chcem y o'kirvaćSś^!sia.- 
ilów w kajdany, ale&ch.Ceniy i musimy wm-.-.iirzYĆ 
u złych sąsiadów, a ły  nas zostawili w.s'poko;ju — 
a  cudzego -jarzma założyć sobie,mijgj paz,isStJ rrny. 
Silne w ojsk o  na froncie, i rozumna i w ytężona 
praca wewnątrz kraju —  zgoda, i mil >'ść wza­
jem na —  tp jedyn ie zdoła nas lBRgEskć.

ióip-reestańmy w alk k lasow ych , szanajifty i 
słuchajm y rządu, jak i jest, a g d y  już poki j na­
stąpi, g d y  Polska ustali i wzm ocni ino-
w isko, w tedy  będziem y n/ipli czas tąn£dw aó: Mę, 
czy  rządzić mają Polska;, socyali|cr, p ia s to w e j, 
wsseehpoJncy- czy  inne sironnictwm.

W  chwili niebezpieczeństw a dla Djązj'?.)jv, 
a  w ięc i dla każdego z nas, stw órzm y jid n o  
stronnictw o —  Polaków1!

f.rJUdy dom  we wsi płókie, nie nyteniv.Vczy to 
dom  w roga, ^p-zy przyjaciela,, lecz w szyscy  rzu­
cam y się do wńłki z pożarem.

Dziś pożar —  to hbiszew iby —  a ton, B o  
się ociąga staw ać z-nimi do walki, sam sobie zgu­
bę goiujep-.kdybyi bai pożar całą Polskę ogJBBił.

lioeił na  iręilótiCib, a tymczahem on tu na, ciobiie.n.rv 
w et nie ],Oipatozy, jakby cię nie ą,iał.

—  D obrze ci tatk! P at ó-ię .skarał r.aŚw| - -  
dodała  Itejna K abatów na —- bo gfcyftyawfes była 
nie kansilajjuiejadna sicóziałaby w  dom u, zaińiakt 
Się tutflij gryźć i m^!y<S.

-—  B ędziecie w idzieć, że Kamysz- .sfcońcsp mar­
nie prfcy tej jnśpektofów nie. Idizdnrało sob ie ;ch l®  . 
p isko Pannę w  kapelusie i zdaje mu się, że zna- 
kazł złolte j;!-,jO';o,..

—  Na ostatnim balu ino z nią taricowoł...
—  Cięgiem u niej wysiaduje...
—  A  na nas patrzy z góry , jgE  dziad uą 

to-rby..
—  Pnzyjcęhaib na zarobek, a pewnie nie będą. 

mieli za co  wró.-ić tK> chałupy.
—  A ino! W ładek chodzi „w yśtyftow a-iiy!i jak  

do ślubu.
•—• A  B ronka? Obwiesiła się zegaukiem, jak 

cudok  i ciągle patiriły na gb^ziny...
—  A lbo  s-ię .przfeigdądia vx -KiAaukatj <tey'.i»'a p ię­

kną cyirę i
—  Nie tknie sii^cięż jasj-- t%b«-ty, % d ły  się .jffp 

rącz.ki popryisikaly...
— i Co zarobią., to  w ydadzą  na jacllo.

'ąllio 'na szmAly... ' f-0. <L S c
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Zdolni do broni n iech 'sta ją  w szeregach boha­
terów —  inni pracą rdeamordowiiną, ofiarami i 
kupow aniem  p o ży fck r  odrodzonia niech w spo­

m agają krw aw e wysiłki nu froncie, a w tedy nie 
ty lko  obronimy^ naszą drogą•M alkę-O jczyznę, ile 
zgotu jem y taką klęskę w^rpgoffi,. i e  a te poważą 
się nas długo zaczepiać.

Snują się po kraju naszym zbrodniarze, k tó ­
rzy za 'pieniądze bolsżew irkigjrozsiew ają fałszyw e 
wieśęk że walka z bolsaowizniem jest beznadziej­
na. że bolszew ik to. przyjaciel biedak żeby 
nikt hie-.kfetępGWał, #  szsrregi w ojsk  polskich. a 
g d y  jttż jest na froncie, aby się poddaw ał. 1 sły ­
chać niestety, że zdra jcy  ci znajdują czesci-jw y 
posłuch, że wielu usuwa się od służby Ojczyźnie* 
Brak słów  oburzenia i pogardy dla iycli. k tórych  
m atkn-Polka wyfcanniła. na polskiej ziemi żyją, 
na tej ziemi, gdzie tysiące dało żyehw za w ol­
ność Polski, dla tyclt* potom ków  Kośebfszki, 
Bartosza G łow ack iego, k tórzy dziś, gdy  Matka- 
Ojezyznąr.-w potrzebie, buntują Się i w oleliby  być 
niewolnikam i krw aw ego kata T rock iego , niż w ol- 
nym i obyw atelam i na ziemi o jczyste j!

D zieci i k ob iety  ginęły  w  obronie Lw ow a i 
obroniły- g o  —  czyż m ężczyźni m łodzi i w  Sile 
w ieku d ń lzą  się zaw stydzić słabym  niew iastom  
i  d z ieciom ?.

Odje ci gospodarzu kom isarz bolszew icki ka­
żdą krupkę do .garnka w ydzieli, a ciebie robotn i­
ku zaprzężo do 12-toę godzinnej pracy i groźbą  
użycia  bagnetu, lub rew olw eru zamknie tw oje 
usta i p-opędz.a-ć cię będzie cło pośpiechu —  w tedy  
krwaw enii łzami zapłaczesz,, że nie poszedłeś 
z tłuKieln m łodzieży akadem ickiej bronić welnoś.ci 
i  'fełoś-ci O jczyzny, ale posłuchałeś zbrodniarz t 
i  zdra jcy  przekupionego, którego powinieneś był 
oddać w ładzom  do ukarania ,i unieszkodliw ienia.

Bracka! obow iązek  w ola!... bożar u granic 
O jczyzny, już jeden w ogieł ogarnął —  spieszm y 
do w alki z wrogiem , spieszany z zapałem i z pe­
w nością, że w róg  pokonany runie do naszych 
stóp, a Polska odniesie słuszny tryum f!

J. M.

Ochotnicy! pod broń!
Sławnemu genei ułowi Józefowi Hallerowi p o­

wierzane zostało tworzenie' armii ochotn iczej. 
W  płom iennych słow ach zw rócił się boIn|tfer z pod 
K a n iow a 'd o  najszerszy cli k ó ł spotee«eńśtw a, wzy*? 
.wąjąc d,o służenia O jczyźnie pod sztandarami ar­
mii ochotniczej.

BgH,Pomni;jiii'e w szysćy  —  czytam y w tej ode­
zwie: —  Teraz Matka^Ojozyzna w  potrzebie, kto 
praw y syn, k to  praw y Polak przy Niej stanie. Nie 
sądźcie sio i nie praw ujcie, aby k le ć  trzeci was 
hie pogod ził krwawo. K to  ma u siebie broń, kto 
ma u  siebie konia i siod ło ,,n iech  stan ic z  tern, co  

ijna, p iecha j gizla-chetni ubiegają się, pierwęzeń-

stwio będzie miarą. spehnonago obowiązku, miarą 
gorącej miłości ą ^jozyziiy. Przeciwko jeżdzie 
wschodniej niech siarce jazda włościańska, Kra­
kusów, Kosynierów, jazda rycerstwa polskiego.
Niechaj się tworzą jakiekolwiek oddziały i imx1 j;v- 
kicmłiplwibk bs^lcm, v. ezwunism i zawołaniem, 
byle prowadziły do zwycięstwa. Niechaj nie my­
ślą stocjzy wysłużeni żołnierze'- Bzpltej: żStrzolcy, 
Sokoli, Kaniowczycy, f.Tałieipzyey^ A me iy Iranie, 
że już spełnili cnłkowfde swój obowiązek wobec 
•Ojczyzny i niechaj dziś staną do apelu, a hńgjacto 
polska niechaj będzie jako matka Sprtanka, wy­
syłająca .męża i byna w sżerogi. aby w^gili tyl­
ko jaiko zwyoięacy albo aby pedegłi jako bohate­
rowie.

WpłjwSłttd s-wotim sprawcie', aby ustMy lek­
komyślność. zabawy huczno,. hulanki i ab-y cała 
Bzeczpospobta była KljiyiTi obo^emi^rł.

I apol zuskomitego woił/Ji nie pibebrzmiał bez 
eelia. Zarti ŝ w picnwtzych clujach zgłosiło się około 
300 tysięcy ochotników przeważnie z intełigenoyi 
i warstw robotniczych do szeregów-.

Czyż'brać włościańska ptkfoebaiiic w tyle? Mło­
dzieży wiejska, ozy się ds&z wypnzeebić? Gzy ty 
Ojczyzny nie kochasz? Czy ctńcbsz, by^ci skórkę 
zajęczą i powróz przysłano, bv was napiętnowano 
jako tchónzów? Nio, ty lueógplamisż twego hono­
ru,, 'lecz staniesz czsmpcęfkt-sj- w szeregach.

Ządoi^onia ochotników przyjmują wszjasildo 
bataliony i sa,wad,rony znpan-owe w całym kraju, 
wszystkie komendy wojskowe.

Jako ochotnicy mogą .sńjćz-glasza^i być pnzyj* 
mowa,ni wszyscy obywatele Państwa polskiego, 
którzy nie podlegają obowiązkowi służby wojsiko- 
wej, oraz ci poborowi, którzy orz/niaSi odrocze­
nia (reklamowiani), a mianowicie: szeregowcy od 
f 7 do 42 roku i oficerowie Jo 50 reku.

Zglttaząjący się winni przyj jeść ze sobą swe 
dokumenty wojskowe, względnie oywiihie. Mado- 
lotni mają się wykazać pozwoleniem rodziców 
lub opiekunów.

Ochotnicy zobowiązują się p,*zaz złożenie spo- 
cyalnetj deklaracyi do petaiania służby wojskowej 
na czas potrzeby wojennej. Jako ochotników 
przyjmuje się tak zdolnych do służby frontowej 
(klasyfikacya A), jak zdolnych do pełnienia, słu­
żby wartowniczej ^kias. B) oraz zdolnych tylko 
do służby kancehuryjnej (•Lkus, C).

Ochotnicy mog'ą się zgłaszać: dc piechoty, do 
jazdy tylko ci, którzy .służyii już w .jeździe, oraz 
'Cg którzy przybędą z własnymi końmi, do atlyl®. 
ryi, wojsk technicznych i służb specynłnyclr ci,- 
któiizy w tych rodzajach broni uprzednio służyli 
lub posiadają speyyaAno kwftlrfika.eyo rachowe.

Stopnie oficeiStKio i p-odofi&eral ie ochotników 
otrzymane w Jużlue jakiejkolwiek »npii zostaną 
zatwierdzone® a dalszy Bwoąs jest zapewniony.

Od drwili zgłoszenia się otrzymują' ocliotnicy, 
pełne uposiażCLtrie i pirawa osób wojskowych, poł-' 
idących obowiązkową isłużbę czynną w myśl obo­
wiązujących ustaw, rodziny ich zaś mają prawot
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do zasiłków na ogólnych zasadach, przewidsia- 
nyeh dla rojizśi osób wojskowych, pełniących sla- 
żbę obowiązkową.

Apiiiujc seą cło zgłaszających, b y  p rzya osn  ze 
sobą jooeja.cigflaaEP pmedmicity w yekw ipow any wmj- 
sky\vog^.(zwla(SW:E& bieliznę i obtrejfe) oraz uzbro­
jenia, które zostaną spłacone. K onie dóprow a- 
A  one przez, o ch cto ik ów  *zosfci.ną otlifcupione z  za ­
strzeżeniem przy demobilizaicyr prawa p ierw oku­
pu dla j•oppźe-ditiśe^ff'whifcóeisla.

Da broni, bracki, do broni!

Do ładu polskiego!
W  odę-żkiej jh w ili , jaka zawisła nad naszą Oj­

czyzną  Polską, zw racam y gsię do Ciebie, Liulu 
Belski, m y, T w oi posłow ie, z wezwaniem : D o
obrony zsgiożoftą j O jczyzny! D o broni!

W ybijani przez Ciebie, pracujem y wraz z a- 
nym i .posłami nad po łożen iom  fundam entów  sil­
nych pod  odradzającą się -O jczyzny. St-araniy się
0 l;o, abyś T y , Luciu Polski, otrzym ał w O jczy ­
źnie, prawa.. sprawiedliwe,, aby dawne przyw ileje 
stanow e ustąpiły obecnie rówiigani w szystkich  we 

:*'.S/;ystkćJłi prawąob i obow iązkach. Popieraliśmy
1 popieram y najw iększe żądanie: przeprowadzenie 
sprawiedliwej re fo im y rolnej. Przedewsżystfeiem 
zaś bronim y p zad napaściami najw iększego do­
bra naszego: W iary  świętej katolickiej i praw K o­
ścioła Św iętego katolick iego.

A  oto obeanie te najw iększe nasze dobra K o ­
ściół św, kantoJkki OjczyznaljPblska i w yw alczone 
prawa ludu znalazły się w wieikiem  niebezgie- 
crońsfcwie. Od Wswhodu a-zyatyckiego leci ku nam 
spieniona, brudna;'fala bolszewizm u. K ędy  ona Już 
przeszła, tam zburzone k ościo ły  i dom y m ieszkal­
ne, oiiidone ołtarze, sprofanow ane m iejscy.'św ię­
te, wryrno:’dóW;UH kapłani, zniesławione niew iasty, 
zniszczone gospodiai-stwa, podkopany przem ysł, 
zniknął bez śladu d ob rob y ty—  zapanowała nędza, 
zlf>, sąubuihiica, jęk  cieią /eń , straszna śmierć 
i czarna żałoba. Bolbzewizm  .jest uosobieniem  
w szelkiego zła, jjesł w ym ysłem  najgorszych  du- 
ch ów fijest hańbą w szystkich  pokoleń., jest pano- 
wa.ni.eii' chyba sajnęgo.księ.eia szatanów.

I to w ylęgnione piekło zacz;, na się toczyć na 
naszą pVjkną,.świętą Ziemię. Polską. Na tę ziemię 
przepełnioną.krw ią obrońców  w iary świętej i w o l­
ności, to czy  się ono jak  M a  wulkanu i w szystko 
po drodse pali i n iszczy.

D o  ostatniej chwili pow strzym yw ał pochód jer  ̂
g o  na zimnie pok-kie nasz bohaterski żołnierz swą 
m łodą piersią, ale ta fala wezbrała, wał okazał się 
za słaby i ona zaczyna się przelew ać na ziem ią 
naszą. Cóż m am y rob ić?  C zy sw ątpim y i zacznie­
m y uciekać do zachodnich naszych granic, aby  
nas tu ta fala schw yciła  i  zgubiła ? N igdy ! M y mu­
sim y się przeciw staw ić niebezpieczeństw u. Pióra:

nasze musimy nastawić i w  silny liuf.ee s ię 'sk u ­
pić. aby to niebezpieczeństw o odeprzeć. K to zgi­
nie, ten poniesie śmierć m ęczeńską w  obronie 
w kuy św. katolick iej i sw oich braci. Terog ta 
śmierć m ęczeńska ułatwi wstęp do nieba. K to 
w ró c i z w o jn y , będzie bohaterem , a trudy w ojon- 
KĆę- w yproszą mu błogosław ieństw o B oże i przy­
czynią mu się do zgładzania wielu win dawnego! 
życńd NiĄćh więc każdy, k to  zdolny, chwyta w  tej 
świętej intenoyi za broń i biegnie do wałki prze­
c iw  tym  m ocom  piekielnym .' Będzie on picr.wdizk 
wym  ryóeraem krzyżow ym . A  do tych, k tó :xy  
pozostaną w  dom uT -odzyw am y s ię « ło w y : z,róbcie 
ofiarę dla O jczyzny*z W aszych  pien iędzy i podpi­
sujcie ,-Pożyazkę O drodzenia". B ogaci niecli robią 
zapisy na izecz inw alidów polskich, walów i si1̂  
rot w ojennych , niech dopom ogą do  przeprow a­
dzenia reform y rolnej i inny?li koniecznych  ustaw 
tak. aby ci, k tórzy  w rócą ‘ z w ojny otrzymali z"* 

-‘ śęfroje fctudy sowitą nagrodę. YTSżyscy ża#' po­
m agajcie sobie wzAjem w  tymhsśajężkieh chwilach, 
aby pozbierać p lony i kraj uratować od g łodu . 
Mamy zaś nadzieję, że Pan B óg  pobłogosław i na- 
szynk 'w ysiłkom  i nie dopuści, abw ta nasza uko-.' 
chana Polska, która co dopiero pow stała z niewoli 
z Jego  łaskiej znowu w tę n iew olę na n ow o po­
padła. ,

'Warszawa, dma S lipca. 1920 r.
K lub iw.dóiw stron. Irafcdkko-tedow ego:

Dr. Aatoiw, Mntakiewłcz, Ks. Dr. Kazimierz Ko­
tula, FRht Mujcher, Ks. Dr. Józef Lubelski Ks, 

Jasi Madej, Jan Potoczek.

Żydzi przeciw Polsce.
N ikt m e z&pirtzeicay, że żydom  w  Potece nap 

lepiej się pow odzi, gdyż osiedlili się tu najliczniej 
i nie m yślą nas opuszczać. A^jędnażk za gościnność 
naszą odp łaca ją1 mam grubą niew dzięcznością. Za( 
piomądrze żydow skie drukuje siitę wiele gazet, wie­
le w ybitnych  osobistości w  Anglii, Francyi^-AYhA 
saech i N iem czech działa pod kom endą ł^ I o w -  
ską —  wi^jc n ic dziw nego, że żydzi, <Hio&x nas opar 
pow ać zupełnie, starają się nas o©tą#lc i szkalują 
nas ze w szystkich sił woibet. ssterainicy.

Jak ży d z i_urzec,iwko l.tehce działają, św iadczy 
A jazd syomsitów w  L^wtrynie w  lutym  b. r.

Ryli tam ffl&fi, z ca łego świata, a  w ięc i z Pol­
ski. PnzedistaYjicielami żydów  z  Polsk i byli poseł 
wuurszawisiki Giriinbaum, redaktor „H njntu11 Jachem* 
X>oisj;eł- rabin Perlmutter. T en  'ostatni w idać uczciWn 
mz& żyd , w ypow iedział się przeciw ko uchw aleni 
zjazdu.
r  U chw ały zjazdu, które podaje „G azeta  lYar- 
szjaiwskaP, są bardlzo ciekaw e. Zjazd postanow ili

£  Wydać manifest d)o żydów całego światy’ 
celem zmobidizowa-nią ich łgzseciw; Polsce,
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2. . ow o kić M fflitety  u!a. zbierania funduszów 
jdnBele tej akeyi.

8. Z o r g a n iz o w a ć  sta łych  korespondentów  
.w w ielkich  pfemilreh św śala,' k tórayby znmieś&Cjżali 
korespondem cye niepiiżychylne 'Polsce.

4. W pływ ać, ab y  granico Pol..Ki b y ły  jak  naj- 
szcz/uplcjsze.

5. VVywieirać nacisk, by zacieśnić w ęzły  iffi.ę- 
Jhzy Polakam i a Niemcami, (łSodś-unie Polskę od 
ikoalrcyi.

G. Popierać aikoy.ę kom unistów  (bol-izćw ików ) 
{  Pófeće.

7. Deprefćyonówać (obn iżać ’ w artość) walutę 
po lsk ą  na Kwiecie.

Na lobot-ę ow ą przezmaeiEj Ij stale znaczne za­
siłki Dorny bankow e: MuideJisohna w Be/rlinie 
i  B ołśżyM a w Paryżu, o a u  sj niniśei am erykańscy.

W alkę w ypow iedzieli ży fe i w pierwszym rz(J- 
Thio P olsce, a n a s tę p ie  Pum unii i C-zeehoalowa- 
cyi-

W e w szystkich wMjk&zj eh miastach Eiuropy 
1 A m eryki znajdują sny bogacze, którzy pom agają 
żydom  w  w alce z Polska,, tłum acząc się tem, że je- 
feolf żydom  w  »  źle się będzie w iodło, to w y- 
,w ędrują do innycli krajów  i tam zagarną przem ysł 
i  handel w sw oję  ręce, jak  to u nas uczynili. Je ­
dyna. obuo-ną nastzą, to silna • PoJ Jfea, jedność na­
rodow a i zasada: „S w ó j do sw ego11.

Przewrotność czy grjipota?
Marnie, a zjadliw ie jHUMBvi|ffe za żydow skie 

pieniądze tygodn iow e piśm idło „P raw o L udu", na- 
Kywajjice się organem  polskiej partyi soeyalisty- 
czn e j, um ieściło w nr. 2G 3 dnia 27 czerwca b. r. 
artykuł „K lery  Italna obłuda11, w którym  uderza 
n a  „Lud. k a t o l i c k i  za jego. ąrtyku! O' szkole w y ­
znaniow ej. „Lud LaitoIicdkS; w m yśl pragnień 
w szystk ich  kidzitzdrow o m yślących  i kochających  
O jczyznę, dom aga się, by*' dzieci katolickie nie 
u czy ły  się w  szkole razem z żydami i innymi ró- 

-iśaowiepeami, od któyesh pod względem  religijnym  
i narodow ym  nic nie zyskują, ale przeciw nie psują, 
.się i to  ;v sposób zastraszający.

luteranów7 na Śląsku, czy  Pom orzil 
■miffljBdjf bo sftćtuio protestantów  znaczna część 
by ła  i jest życzliw ie ysjmsoibioną dla Polski i P o­
la k ów , lecz ;ina>ĆK«j piyecistaiwia się sprawa z ży­
dam i. W iadom ą jest rzeczą, że wie cztery, ale bli­
sk o  sześć m ilionów  żydów  żyje na ziemiach p o l­
sk ich , a w ięc prawie połow a w szystkich żyd ów  
ma kuli ziemskiej. P.zcez to .straszna, z  którpj nie 
Edają is6Jie spraw y w szyscy  przyjaciele żydów , 
a  w ięęą gw ya k śe i, ludow cy i inne pachołk i żydo< ‘ 
jv®k.ie.

Miasta nasze zalane żydam i, rady m iejskie po 
w iększej 'części zżydr/.iale, skłudajacio się' nadto 
z  żydow skich „sługusów i wujków7, ulice, upstrzone 
jm ^ g tjba n i napisami, p z y ż  to yyiszystko nie

św iadczy, jak  daleko zabnięliśm y w  niew olę - ży ­
dow ską? Nie będę się rozpisyw ał o żydow skim  

yliandlu, o żydow skiej m oralności, o tem', jak  nam 
dziś żydzi szkodzą na każdym  kroku i ćziohydzają 
nąs piitzytf całyin światem, bo o t-em trzebuby pfeńć- 
cate książki. Nie będę m ów ił o tem, ąąfe ludność 
narszą. yryzm ciwc.li ;>v czasie w o jn y , jak  zdradzali 
na każdym  kruku, jak  nienajwirlizą nfjlftej w iary 
i f l m ® i  —  bo o tern każdy Polnjk wie dob;-zt£;: 
Nie chcą w iedzieć ty lko  najmici i pachołkow ie 
żydow scy , sprzedający sprawę polską* za  juda- 
szowskuS srebrniki.

Pism akow i z „P ra w a -lu d u 11 i tym , którzy tę 
szmatę .czyta ją , zw rócę uwagę- na ieli zaslejjienie 
i n ieuctw o. Ludzie tego- rodzaju nio= m iwippćsę- 
cia, czem są. żydow skie dzieci po miastach dla 
drzieci: j>olski,,h, zw łaszcza tam, gdzie więfećza 
część k lasy  s.klniaąśi^ właśnie, z żydów . Zepsu­
cie i dem oralizueya aż do szpiku ko^ąi idzie cd  
dzieci, żydow skich  już w  ki.-igasC-b najniższych. 
W ia d om o^  ze żydzi.Mia w idzą i słyszą w  dorru 
rzeczy  takie, o których  dzieciom  polskim  w ie­
dzieć w olno dopiero w  wieku starszym , gdy  są, 
odporn iejśfe na w p ływ y podnieca ją  8e, ukryte 
i uśpione nam iętności.

Czyż zresztą na to polski nauczyciel luli nau­
czycielka  k szła ltilitó ię  długie lata, by  następnie 
daw ać ośw iato żydow skim  bachorom , tym . z k tó ­
rych w  przyszłości w yrosną szeregi syouistów , 
dążących  do stw orzenia osobnego patfslwa ży ­
dow skiego w  P olsce? D laczego nie clicc w iedzieć
0 tem s<>cvalistyczny pismak z „P raw a ludu11? 
Trudno jednak dom agać się tego od kulzi, k tó ­
rym i kierują żydzi. Bo żadnej w ątpliw ości nie 
ulega, że zawsze i w szędzie z za jdotu s o c ja l i ­
stycznego strzelają żydzi najpierw  na wiarę św.
1 K ośció ł katolick i, a następnie na Polskę i w szy­
stko, co polskie, lub co  broni interesów  polskich.

O tem nie; w olno zapom inać nikom u, kto 
chce uchodzić za ;J?olaka. O tem powinni pam ię­
tać. .także p o lity cy  z „P ihśta“ , a przedew szyst- 
kiem sami nauczyciele ludow i, ci, k tó izy  tale 
gw ałtow nie zw alczają żądanie szkoły  w yznanio­
w ej. Chyba, że chcą figurow ać na liście żydow7- 
skieh przyjaciół, a  t<»m samem m oże niezupełnie 
św iadom ych w rogów  O jczyzny.

A rtykuł „P raw a ludu“  nie zaslug-uje >ga to, 
b y  się nad nim rozw odzić szerzej, bo  jest czczy  
i bez treści, a ,:Lud k atolick i11 pójdzie dalej sw o­
ją  drogą, bo mu przyśw ieca zdrowa m yśl patryo- 
tyc-zna, a nie zdradzieckie żydow skie srebrniki, 
nie m ogę g o  jed n ak  pom inąć' m ilczeniem , jako 
w ych ow aw ca  m łodzieży, patrzący trzeźw o na 
rzeczy  od  szeregu lat. Czynię to  tem bardziej, 
że w ielu zaślepionych i zbałam uconych kupuje 
i czyta  gadzinow e piśm idlo i kanni się lichą 
strawą na szkodę naszego społeczeństw a. O by 
k iedyś w szyscy  u nas zrozum ieli n iebezpieczeń­
stw o socyalistycz.no żydow skie i wzdęli rozbrat 
ze szkodnikam i. L r  I, T . D.
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„Bracia cfóopś“ p. Witosowi 
w odpowiedzi

r^s-Jowip-wifeianie ze §wiąjjfiu lud. n aw ). B.5<v/.c- 
p»». Sawicki, Feliks 1'iągacz, Szczepi)?) BotdBfeĆk, 
Michał Marek; Aleksander Żebrowski, J. Orzechowski, 
Konstanty Kowalewski, Franciszek Mazur, Julian 
Szyi/iborslcf’ (sami n/SifOTOlui) ogłosili w pruste »a r - 
szaw/skiej «l.po®J|3ż na list et&aa-i y p. Witosa, w któ­
rej isKSJŁilfk' •
■ Pb Swcm niepowodzeniu, przy tw orzo r.u gabinetu 

lowieowego —  c-7.yi.Miiy w i% :e  —  wystosował pos.. 
Witos .,$ » r-brae i-c h! rtpó w "  liet, w którym z u p n ie  
fa łszyw o R-z odstawia tą csfaj^yę.. Fisze gfon: ©,,Na 
przeszkodzie .-stanęły- ..malostk-C-wose" i pydlnr, intrygi 
a ns.wófc zdrada.- -ęśwnąta to prawda. lecz- odnoś: się 
tylko dó spółki ludowcowo-sooyaliKlyezńej). 
peze-Szkodzie' do utwerzewia rządu luduwegb .Stanęli 
ei, co  nanRzu mieli gębą-pebią. miłości dla (udu, V"Kgłb-'- 
tńii, iżer-SjJiul kmiecy dźwignie Polską swemi plecy", 
co. io  z>.w.“7.e-.,zfc;‘.v.icie-li wki/.ifJi pod siermięgą", 
a JfflŚy lud chciał bra’<? naw siebie odpowi^lziajwóśę, 
krzyknął) z 'pełne-j picre-i: ..htdak ■ ihśnii.:!“

W  tym ,o|Łafni)o ».sł.gpio'-każdo słowo p. Wit’ejja 
mija sffljz prawdą. Pytamy p. W itosa i żądamy odpi© 
wiedzi jasnej i bez .dgfódok: O co rozbiły&ią.Pa-ik-ikie 
r S o w a c jś ?  Gzy nie o to, że .Pan cbcialeji. mieć mini- 
fjirein irż. &rj la, tudĄóż. lia.pądżpfiogo Bo-
cii-szcwskiego, htbn m Pańscy sojusznicy zarzucali 
brudno uczynki? Gzy j f S  Pańscy sojusznicy, j;ie sprze- 
e wiali''się powrotowi inż. Mcrajjzfew&ki ego do rządu 
mbftcrSutóihlui soCyąfistów. Dlaczego Pani prfekrę^Ssz 
fakta i kłamStwo jozrujślue podajesz chłopom do wiffl 
r z iiimi a?

1 WZSjjui P;ui,?ie. w projfktou ailjńn pr/joz Pana rzą­
dzie 'lud miał wziąć na sitfcie odpo\vicdUa’ tj»ś$| ale 
wstecznicy poHsraftjsiif o to. ..ażeby dni łzy zawsze 
siedzieli w pokoju; a wv elilopi, wieezuięi?'/ ’ cizâ JTyja 
w ręku) abyście stali ą,?. drzwiami'1. A jakich to chło­
pów ehęjaloś Pan iRśaiijfikw pokoju? Paiitkimi. kan­
dydatami nu mi.nincrów byli: sziaabcic i stBradcii są­
dowy GrzędzieLki. jn£y,fiier Bryl. który na wa.jnic do­
robił siej b p jró jw ; redaktor Bąhskiyspokrew-nicmy ze 
szlachtą, adwokat Kierńik. również, wzbogdetwy na. 
wojnie, inż. Kędzior,óeo prawda chłopski syn i ucz­
ciwy człowiek. Pańscy przyjaciele zaś! dawali na mini­
strów: szlachcica Das/y rc kiego, i;p Jaktpra o książę­
cy cli nawyczkaeh, kannazy irawogo . szldehcka inz. 
Moracże.wskiego, mieszczanina lwowskiogo, 56%, Uaus- 
nera i innych. Nie hylo tam ani chłopów., ani robo.Wii- 
ków, lecz sarni szla.ehc.ice lub dorobkiewicze wojenni. 
Powołujesz się Pan na Kubę..;Bojkę, alOś-Sgo Pan na 
ininisTrstwo nie forytowałjkani ję-geJ ani-.rozważnego 
Ćredniawskiogo, bo to prawdziwi cłdofi od pługa, 
chociaż należą Wi Pańskiego klubu.

A jffiicJi już Pan mówisz o tern, że jedni siedzą 
w  pokoju, a drudzy st-o.ią za drzwiami z czapką 
W rę.ku, to Panu pAtypominamy, że w fifjfli yi. gdzie 
rain mianujesz i prz.enoses starostów, gdzieś Fan

wprowadził w inspektCa-aty. rolnicze, urzędy o<lbu­
dowy, urzędy obrotu drzewom i t. dKsaihych swoich 
zauszników i „bezdusznych lellai", tam Uapnnyilę 
chłopi z odkrytenii głowami stoją przed tń'C.sm.i faga­
sami i nie mogą doprdsiórśię^ó tofe-o im się z ustawy 
nałoży. Przejdź Pa*; wszystkie siaptstwa galicyjski? 
i l^rezystkie" ludowcowe urzędy' i zobacz tę’ tMmSj 
które po sto razy jeżdżą, wystawa,ją w ogonkach 
nadaremnie i mie dostają ani drzewa; na otłbrdowę 
ani ziisilku za żołnierzy', ani pomocy na zr.s-iew, a-"i, 
narzędzi rolniczycłi, ani koni, jcilascm sl-owcrn oicztgo, 
<•0 im ustawy sejmowe przyzna!v Za to Pańscy urzę- 
diniciy wyrzucają proszących bezkarnie za flRSffi.

Mówisz Pan, żcocludałeś'!utworzyć rząjt, ;sktó;'y)jy 
zakończył wojnę i zayćarł kor-z -̂Stiiy dla dtaństwa 
pokój,', pizepro-wadził reformę rolną Sowie według .za­
sad, przez Sejm iichwalonyęh, konstytiuwą... po­
prowadził należycie odbudowę,, t f i t t n  br.o^ił intero 
sów Państwa i rówc'0Cżćśn.ie. stal ną#%M'aty praw i in­
teresów ludii“ . ;

Uznajesz Pan wi. c, że. rząd peprzedffii p fr!1;n7- 
skiógp-nie chciał lub uiy umiał togo zrobić. A yr;.-> 
c.ież rząd p. ńkułskii goApowstał na pocktąw. io pot Ru­
mienia klubu p. Skulwkiięgó z klubem Pańskim. W  tym 

'rządzie miaUS Pan wlasn-ych indówcowy-oh ministrów 
i wiceministrów, a wKzytćy inna czP nkowio dostali -sij 
de rządu tylko za Pańskim ze-zwoieuiiem i zgodą.

Chcesz Fan wykonania róformy roJnej. Miałeś Pan 
wła.sncigo m.r.k.tra roM łtw a dra Bardia, masz Pan 
własnego pre$uła niównegói Urzędu Ziemekiogo, masz 
Pa.n prezesa, okręgowego urzędu ZiemtnUęgo p. Bąc- 
kirgo w lóra-kowie i -p. SawczĄńskiogSi we Lwowie. 
Ba, to wszyśąy łudutwey, Paiise-y zwolennlcn i •doh.rałf 
sc-bio własnych łudoweewych urzędników. Dlatjm- 
gcżśćie 4we jur^yetąpili dóiaYykaeańia.rcfomiy rolnej? 
Wszystkie sposoby i śr-odkii! mieliście i macie we wła­
snych rękach. Jeżeli sprawa, nie ruszyła z miojóeay 
to jctil; w tom wyłącznie-wasza wina, wina ludowców. 
I gdyby Panu .naprawdę chodziło o reformę rolną, 
to powiniewś. Pa«> j>o '.ęalorocznem doświaflA^jUiiu 
postawić jako waruneic usunięcie ludow ców  Sze 
wszystkich ui-zędó.%''mających wpływ na wykonanie 
refonuy rolnej, bo tylko i wylącanie liu bw cy  zaba- 
giJti całą. -sprawi;.

Piszesz Fan o kośsłytucyi. A  ssapominasz Pan, że 
Pańsdy sojusznicy thugotowey^T t-o jeęt ludowcy 
z „Wyzwolenia zdokómplctowani wiele |baM kom!,
ńyą kois&tyiucyiną i przezjtiiśh .tóecibecność kemisya 
nie, mogła nie uchwalić, jsdfo ni; •,min a.

Paróżniieś się Pan ‘ ze socyałifetami o teki miiMste- 
rynlne —  brzmią końców e' sdowrti listu —  i dlatego 
nie ulworzyleń rządu. Nipmuiej- elwesz Pan w ylraać 
w sojuszu z tymi żydowskimi przewroto-woteni i dla­
tego składfcS Pa;n, winę swojego niepowodzenia na 
innyfli, mi „warchołów". Czy to nie wstyd, Panie 
W itos?



Odwołaay, a jgnnaa u k \ j  i azd p f s ^ ż m t o  
w Leża sku.

, .Dnia 28 czerwca b. r. uaial .się m KeS w  Leżajsku 
zjazd pszczelarzy, który zwołało Towarzystw', pśzczo- 
Jarsfolesjz Rudnika wad Sanem. Zainteresowanie było 
włeslkie, ponieważ program zjazdu był bardzo uro- 
.■ztatócony, a w  dodatku, po.ffieważ zapowiedział swój 
pi zyjazd deiegjat. ministerstwa i zasłużony pion' r 
pszczelnictwą w Królestwie, p. Brzósko, oraz redak­
tor ,,Fszczelarza“ p. Lorenz z Krakowa.

Jakież bylo-nasze zdziwcfiie, gdy po przybyciu do 
Letefc.jsk.%, dowiedzieliśmy stę, że zjazd został odwo­
łany i że już aa dwa tygodnie wczeŚBiiej zadecydo­
wano, że z powodu różnych trudności odbjt$ -siądi-ie 
może. T-wo pszczelarskie w Rudnika ponosi winę, że 
wcześniej w  uwiadomiło o t-em pasieczników i prze­
szło 80 osób naraziło na trudy i koszta.

- (?i jednakże, którzy przybyli do Leżajska, nic będą 
tego z pewnością żałowaeJ bo dzięki staropolskiej 
gośiinaoścł pp. Beerów, oraz uprzejmości p. Błoń­
ski ega, spędzili uczestnicy zjazdu bardzo milą chwilę 
i skorzystali bardzo wiele.

Zwiedzieliśmy pasiekę p. Berowpj. która z wielką 
znajomością i zapałem oddajm się hodowli pszczół, 
oarz pasiekę i fabrykę przyborów pszczelarskich p. 
Błońskiego, który udzielał wyczerpujących objaśnień. 
Pasieka p. Berowej i .p. BŁońslaiegp- składa się ś  sa­
mych prawie uli Czyń ki. chociaż nie brak tam takża 
uli warszawskich, amerykańskich i słowiańskich. Oł- 
brzyaiia siła muchy w idach Czyńki wprawiła pszcze­
larzy w zdumienie i przyznać trzeba, że 3 ) ten ma 
w ielkj<3 zalety, chociaż nie brak mu i wrad.

• Przypominały się staropolskie czasy, gdy rodzina 
pszczelarzy, zebrana pod wielką lipą, popijała niiedck, 
przy muzyce pszczółek pracowitych, zbierających 
z kwiecia lipowego wonny nektar, sluchaał cennych 
uwag delegata ministerstwa p. Brzóski o stanie pa- 
isecznictwa w Małopolsce, Królestwie i Poznańskieui, 
oraz o planach pracy na przyszłość. Glos zabierali 
prawie wszyscy uczestnicy, a między innymi poseł 
Sobek, oraz włościanin z Urzędowa pod Kraśnikiem 
w Królestwie. Ton ostatni żalił się na brak światłych 
instruktorów pszczekdcjrwa, skutkiem czego włościa­
nie gospodarują w pasiece po omacku, po staremu, 
a więc bez w iększej korzyści. P. delegat ministerstwa 
przyrzekał pasiecznikom troskliwą opiekę rządu i na­
woływał od zrzeszenia się w ogólnym Towarzystwie 
pszczelarzy polskich.

Redaktor „Bartnika PćBnańskiegb" p. Chełmiński 
nadesłał list z życzeniami szczęśliwych obard. zape 
winii-nia serdecznego braterstwa Poznańczyków z Kró­
lestwem i Małopolską, oraz gotowość zrzeszenia ’ się 
w og-ólnjrn Związku polskich pszczelarzy jssftł się p. 
redaktor Chełmiński, że kierownictwo pasieczniotwa 
.w Pozr.ańskiem spoczywa dotąd w ręku Niemca, 
który urzęduje przy Wielkopolskiej IzlhmP.olniezej.

Ciężkie zarzuty padały pod adresem ula stowian- 
skicaro. któr^ zdaniem większości uczestników zjazdu
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zamiast W w .  tamuje ifoStęp bartnictwa w \!;dn- 
polsie. J. 11.

29 z da. 18 h jg f t iP g p .

Z oferuj S tjsnawych.
Ha. początku posiedzenia we wiórek dnia 5 

b. m. pośw ięcił marszałek, wspom nienia uizędui- 
kowdv&e;jmowemu ś. p. Wiśńjdćrskiemii, którego 
Landy czeskie okrutnie zam ordow ały na Spiszu. 
NastSfsme w  piorwszełm c z y g o ia  •JćJastarRdhdo 
kom isy i ustawę-, o utworzeniu zupasu ziemi na 
w ykonanie reform y rolnej.

Nafitąpiió pierwszo czytanie ustaw y .'.to prze­
kazaniu Gł. Urfędtowi Ziem skiem u sum y jednego 
miliarda m arek na parcelacyę i osadnictw o, oraz 
o przók&z-.tnie tcmftż Urzędowi m ajątków  pań­
stw ow ych  n a  ten cei. P rojekt odesłano do  ko- 
misyi.

,'Fo sprawozdaniu posła KScniika przyjęto 
w trzeciem  czytaniu ustawą o organizs-cyi urzę­
dów  ziem skich, jak  również ustawę o orderąę 
w ojskow ym  „Yiitlhrti railkatrS.

y ^ c h w i io u o  nagły  wiuirselfe; pos.^SóItyka,' aby 
mieszkańcy tych ziem, k tóre na mocy plebiscytu 
przyznane będą Polsce, byli wełni o l  przymusu 
pełnienia służby wojskowej na lat 8 cez Względy 
na narodowość.

Om awiano następnie rządow y projekt Ustawy 
d otyczące j ujednostajnienia na obszarae byłego 
zabb.ru rosy jsk iego  podatków  pizełnysldwjytdi 
oraz pjtlwjdgsz-enia tychże yoćkitków . Ustawą 
przyjęto w drugiem i trz*e§i£m cayteniu.

.'^Przystąpiono do outii-y.iania podatku stem plo 
wd| ’0 od kart do g p f.

J  Uchwalono Ockpowiódnią. k w otę na odbudow ę 
kościoła  ew angelick iego w  D ziałdow ie.

Ode&fcmo do kom isyi o uzupełnieniu i zrnianis 
ustaw y o nieużytkach rolnych.

P rzyjęto  nagły  w niosek ppslów  w szystkich 
klnfyśw o zabezpieczeniu rodzin wojskowych.

U chw alono również nagły w niosek pos. G dy- 
ka. po leca jący  zw rócić siey,d'o w szystkich  parla­
m entów  państw sprzym ierzonych z gorącem  we- 
zwnaiem, aby w im ię spraw iedliw ości w płynęły  
na swOję rządy- b y  p lebiscyt odroczono do chwili, 
g d y  nńród. pdlski będzie rrfdp z całym  spokojem , 
pracow ać nad jęt^o przeprowadzeniem .

W  eezw artekofS b. m.) po załatwieniu inter- 
pelądyi przystąpiono do drugiego czytania usta­

wy o konstytucyi Rzeczypospolitej polskiej. 
Spraw ozdaw ca p. JTpyanowioż przem awiał za 
wprowadzeniem. dwuizl*ovrdści w Sejmie, bo te 
państwa., które w prow adziły  system jednoizbow y, 
w króte# powiśćsily do dw uizbow ego.

... . Pos. Gtląbiński ośw iadcza się także za syste­
mem chw ilow ym  i zaznacza, że klub ludow o-na­
rodow y uważa, iż g od n ość  prezydenta nie da się 
p ołączyć z godnością  naczelnego w odza-.

Pos. F ichna ;’je'st przaoiw ny dw uizbow ości, 
G d yby  zasadą dv 'u izbow ości przeszła, to mówicai
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zgłasza poprawkę,.* aby senat- składał się nie z 50, 
a le , 70 człon ków  i aby''-nie w chodzili do n iego 
przedstawiciele episkopatu, iiM ytu cy i nauko­
w ych, sądit najw yższego, izb gospodarczych  i 
aąwołnrtury.^.','

W  piątek (9 b. ra.) radzono nad uftifikacyą 
(ziarnom) byyłs.j dzielnicy pruskiej i uchw alono, że 
wiiurn być'-QR:a przeprow adzona rów nocześnie ze 
zmianą ministerstwa na delegaturę.

Odosiaiio do koanisyi ustawę o utworzeniu 
pańsc.Y&weyn banku krajow ego.

; Przyjęto sprawozdanie kom isyi ośw iatow ej, 
w./iywujĄ-eą m inisterstwo rolnictwa, aby przystą- 
p ilo y d o  JŁfeworzepia w liiiejscowońaiuch podgór­
skich (szk ó ł siejspedta-stwa w iejsk iego.

Przystąpiono, do sprawy podw yższenia dopłat 
(io zasieków inwalidom  w ojskow ym . P rzyjęto, że 
niezdolni do 25 proc. n iezdolności zarobkow ych  
otrzym ują 40 m arek dodatku m iesięcznego, nie­
zdolni do 40 procent (10 miarek —  do 60 proc. 
150 ltnagek —  d o  80 proc. —  400 marek —  do 
100 proc. 690 marek.

1 '-dMrwTdono w dalszym  ciągu ustawę w spra­
wie w aluty zagranicznej.

W  końcu  ob iadow ano nad ustawą aprowiza- 
cym ą. Pós. ks. Stankiewicz ośw iadcza, że projekt 
ohecny; jaet wynikiem  wzajem nych ustępstw  za­
równo rządu jak  i konsum entów  i producentów .

P rzyjęto  popraw ko; rządu, aby rolnik nie 
w n oszący  rekursu do kom isyi kontyngentow ej, 
po odstaw ieniu -50 procent, miał praw o rozpbęzip 
dz&ća nadw yżką p od  warunkiem  zawiadom ienia 
kom isyi aprow izacyjnej o  sprzedaży.

(.■Ustalono zasadę, żo komisyd, aprow izacyjno 
mają. b y ć  nie ty lk o  pow iatow e i miejskiej.. ale 
także gminne. K ary za przekrocaouie ustaw y u- 
stnlono wo w yedkośm 1 G-cio m iesięcznego w ięzie­
nia, 1 miliona m&pekj. a nawet i konfiskaty.

Ustawę- przyjęto  w  t.rzeeiem czytaniu.
Nastęfme posiedzenie we w torek 13 b. nu
Sejm rna obradow ać d o j^ o b o ly  17 b. nu, po- 

czcni poslowjtgki rozjadą się na dwumiesięczne, 
ferye. ^  ^

Dookoła sprany polskiej.
Na wezw anie N a ^ e lm k a  Państwa, aby każdy 

k to  może. chw yta^ ją, broń i spieszy! bronić O jczy­
zny od dzikio^ hord bolszew ickich , zawrzało 
w o.alyin k v,ipi. W  dw óch dniach zgłosiło  s ;ę prze­
szło 309 tysięcy*©oJjotai!#w , Zgłaszają słe do w o j­
aka *Wzni posłow ie, dziennikarze, urzędniTśy, a na­
wet m łodzi księża i k lery cy  postanowili zw rócić 
się do sw oich w bw łżga iy  im pozw oliły  w stępow ać 
do szśyegów  w alczą.ctcli i zagm ew ać w ojsko do 
boju.

D ow ódcą  armii ochotn iczej został zam ianowa­
ny generał Haller.- j

Minister spraw zagippicziiwcłT p , Patek  lioa fę-

row ał z  prez. Fraff§yi Miliersuidem w  ispir.wjich 
pom ocy , ja k ą ' otrzym a Polska od  konTfeyi pi?:e- 
c iw  bolszew ikom . Iłó jfnocześu ifr odbydi koufaSju- 
eryę gen. R ozw adow ski i poseł K orfanty z nmr*- 
Sziilkiem francuskim  Fachem .

W  W arszaw ie kon ferow ał generał fruncuT-iki 
Henryk , z generałem  Hallerem rówmięr? nad spra­
wą udzieleniu pom ocy  Polsce przez Frmu/yę.

R ząd polski przesłał do państw k oa licy j­
nych notę, w  której oświadteSy że PolsSęk. wal­
czy  o zapewnienie sobie n iepodległego by ju  
i o przyłączenie do Polski ziem, sflpfefjzgbj&yeh 
przez ludność polską, pragnaeli, al:-y kio i.yla 
oderwaną od kua.jti maeferzyfttego. bgłfcka g o to ­
wa jost w każdej chwili zkwbz-eć pokój n-u ziijsa- 
dzfe* sfcatKrwi-enia o  spłśie naródo.Y|Pśei, ząroih- 
szkałyÓii poinięćizstetijską a lłosyą . W ojsk u  i ołtr 
skic zasłania jjlu ropę  przed ftiią bolszew icką. 
BąpH l polski z jednoczony  w podniosłym  i soli­
darnym w ysiłku  w szystkich warstw pow staje 
ćlla obrony sw ych ognisk dpniątisirch. Cl ile  Pol­
ska będzie zmuszona do dalszej w ołki, potrze­
buje w ydatnej pom ocy  koalie*i.

P odobno bolszew icy  m ają n iezgorszy oper^-j
na tak smiwzny kąsek, jakim  *jjeśfc«i Polska'. Z g o ­
dziliby sięrón i, jak  piszą w  swyfeh gazetach, nu 
pok ój z .Polską p od  następującym i warunkam i:

1) Polska zrzeka się W ilna; Mińska i G ro­
dna —- tudzież Chełm szczyzny i Podlasia (o  Gar 
licy i wsbhodnińj n iem a ' m ow y).

2) .Polska w ydaje Itoayi -er«c uzbrojenie i i o z -  

ptlś®czH armią.
3) Polska płaci ■ bolszew ikom  ,.1Siiszta wojen* 

ne“  żyw nością. bydłem , solą, m aszynam i fabry- 
ezjieini —  oraz w ydaje im 70 procent w ozów  
k ole jow ych .

4) Form ę rządu m-hwtdi sobie Polska w jjjlk
p o  zawarciu pokoju , a tym czasem  rząd będzref
spoczyw ał w  ręku beliszehaków.

5) R zad bolszew icki ma. pnawo na praec:><* 
lat pięciu u trzym yw ać swe w ojsko na całym  p jy  
s M e  ziem polskich.

6) Polska oddaje bolszew ikom  w  za.py>^ g-,vo- 
|jq|k opał nie w ęgla  i soli.

Na ta-lcia warunki nra Polską * jedną odpo­
w iedź: ..Raczej zginąć do P$Vafcaiego żołn :cr'V<, 
niż pj-zyj4ó j » r z i » 0 'g d j^ S  stokroć od daw nego 
jarzm a carskiego ^  teruskiego!1' N aród polski |io- 
każo gnębicielołń  swa siłę i przekojra śwdat. żo 
Polska zaił»Yguj© na w olność i na szacunek. Nie'
1 ••ud ią ey  pok ój, ale p ok ój zw ycięzk i podjd& e 
Pofeka .z bolszew ikam i, bo  w szyscy  synow ie -stają 
w  jej obronie!
tęr.Ópróc-z ocliotiiików , k tórzy  z bronią w  ręku 
spieszą na kresy  odeprzeć -$<}
tfkrże rycerze pracy, robotip cy  fahryoani i urzę­
dn icy , k tórzy  dlatGjó&yżiry piyddłużają, 'hmMeri- 
jĄ f  swą pracę o godzinę, a nawet, o  dwie, nia 
'żądając żadnego w ynagrodzenia. C zyż lud w ie j­
ski najliczn iejszy w  narodzie, w  k tórego  rękach 
spoczyw ają  przeważnio, rządy państwa, pozw oli
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prześcigną^ i •zawstydzić robotnikom  i inteli- 
gsmfęyi m iejskiej i zsąjomniećJ jaki przykład i jaki 
[testament zostaw ił mu N&ćzehiik w ‘ -sukmanie 
Kośeiusfżko i boha-for Bartosz .G łow ack i?

P o lsk a / uznała n iepodległość L itw y. Z A nglii 
dośoBzą, ja k ob y  Pol|kia oddała dobrow olnie L i- 
twinran W ilno  i  Grodno po$ iflfcsInfflBj Anglii. 
B y łb y  to  n ow y cios  dla, Polgjti. Pótwierctófcnia 
tej w iadom ości brak do chwili w której to p i­
szemy.

Ponieważ Czesi nie clmą zgodzić  się; .n j l  p o ­
lu bow n y  sąd v / sprawie Śląska C ieszyńskiego, 
postanow iła koalicyfl, że sprawę tę rozstrzygnąć 
musi p lebiseK .

K ongres amerykańskiej; partyi dem okratycz- 
nej w San F rancisco w yraził uczucia sym pątyi 
dla P olsk i-

Na frontaa polskich.
Na całym  froncie tocz; tsię zawzięte walki 

z bolszew ikam i. O fenzyw a bolszew icka trwa da­
le j, a uderzenia czerw onej armii kieruj;],'-, Śię 
w tizcch  punktaicili: na froncie 'itew skim  (A uta—- 
Berezyna), poleskim  (rejon Oiewska.) i w ołyń ­
skim (rejon Żwiahel— R ów no). A ni nasz, ani boi 
szów icki front nie jest ciąg ły  i ma liczne przor- 
v<?Źy Dlaitego też łatw o dostać się jednym  i dru­
gim na ty ły  przeciw nika i n iepokoić go. K aw a- 
leryti. B udiennego unika w alk z naszą, piechotą 
i naciera przeważnie na nasze oddziały konne. 
.W edług doniesień jest ow a kawn.Icrya bolszew i­
ck a  postrachom  ludności cyw ilnej, bo  rabuje 
i dopuszcza się strasiznyeh -nadużyć. Nie fjest ona 
jednakże bardzo groźn ą  dla naszych oddziałów , 
ptmieważ w  znacznej części została w ybita-przez 
nasze wojska.

Bolszew ikom  chodzi teraz g łów nie o zd oby ­
cie W ilna, polącrżenie Się z Niemcami w  Pius soli 
[Wschodnich i pi zerwanie poleczenia frontu pol­
sk iego z łotewskim  D latego też najsilniejsze 
mh^zenią, bolszewików ' powtar/.a.ja się na froncie 
litewskim', ftjft z bardzo małym skutkiem.

W ojsk a  nafeo walczą z calem pośw ięceniem  
i bohatersko z ptóew agą boi .zewickr.. Na P oło ­
nin odznaczyły  się oddziały dyw l..yi Pd&naiiRkioj 
i Pom orskiej, rozbija jąc w  w alce na. bagnetv 
i granaty ręczne przeciw nika i odrzucając g o  za 
rzekę B ialkę i Tremlicęż

W ok o licy  OwruozrA przedostały siej nasze 
w ojsl a na ty ły  4-tej d y w iz ji bolszew ickiej, gdzie* 
w ybuch ło  p o s t a n ie  ludności cyw ilnej. która 
sprzyjając naszym oddziałom , w ycina  małe od ­
działy bolszew ickie, burzy m osty i przejm uje 
transporty'.

W alk i toczą  się k o ło  Mińska, d  na południu 
m iędzy Lr, P ism  a Dubnem.

sw.ata.
C ZE C H C S L O V A C Y A . Czesi w idząc, w  jak 

tm unem  położeniu znajdąje s ię .b o isk a  i Sf> b o l­
szew icy  chw ilow o odnoszą s u k ę e jj, zaczynają 
lekcew ażyć koalieyę, która im  surzyja na każ­
dymi kroku i sfora ją, się ronwłążać stosunki pi y- 
ja c id lsk iw z  bolszew ikam i." Z tego też powfijiu 
wstrzym ali cal.y ruch przewozowy* d o  Polski, ilu- 
macajjjjg się tein, że s t a c j i  Bogum in jest prze­
pełniona.

n a r a d y  k o a l i c y i  w  s p a a . Dnia :j-||
lipea rozpoczęły  sxl£ av m iasteczku •.Spaa na po­
graniczu Belgii narady przedstawicieli mo&iłjslw 
sprzym ierzonych, w  których biorze uaział i la ­
ska. .Nrejhcy m usiałv pom im o oporu pbdpiś.rć^ 
traktat o rozbręjeniu, po któr«gi> dokonaniu b 
dą m ogły utrzym yw ać ty lko  100 tysięcy żołn e- 
rzy. Konferencyia w' Sjiąa zajm owała się rów 
ni też sprawą Polski i Gdańska. Narady te m ają 
ogrom ne zn uczenie dla losów  E uropy. W  ob. 
dach tychy brał udział prezrctónt miilistrów pan 
Grabski Ma,ją one to czy ć  się dalej w Ostendzie.

R O SY A . A im ia  Wra.ngla odnosi daljże. suk- 
ceśjr nad armią bolszew icką. W ręce W rangia 
dostało się m nóstw o jeń ców  i materyiiłu w ojen ­
nego. K ilka sotni K ozak ów  w  ptełnem uzbroje­
niu w zeszło  na je g o  strono. Polska ułatw ia żo ł­
nierzom  i oficerom  armii B rodow a przedostanie 
się na K rym  i do armii W rangia.

P odobno W ioch y  thjąa pośredn iczyć w  spra­
wie pokoju  m iędzy Polską a R osyą.

W Ę G R Y . B ojk ot sooyaHśtów i wstrzymanie 
ca łego ruchu p ocztow ego  nie w yrządziło M adzia­
rom w ielkiej krzyw dy, bo-pożyw*fetiia m ają doś.\ 
w ięc przetrzym ać m ogą bo jk ot z łatwością. Bti,- 
kot, w yw ołan y  prze z socyaU śtów auetryaclcicii.

E e M t-ił  się najbardziej na A uśtryi, bo 
wpfcrzymali dow óz środków  żyw ności do A u s l;y : 
i ,,'towa.rzysze‘f^bron ląc bolszew ików  w ęgierskich , 
przyciągają obecnie paska i rozm yślają ze smu­
tną miną, ja k b y  (lię  z galo i awantury wycofać*! 
i dostać m adziarska m ąkę i paprykąrz.

A U S T R Y A  zaprowadza, u siebie w olny .han­
del z) ożom,

R M  W m  ® | i i  c i  K ra la ?
W ob ec licznych , do mnie ski&rowuiiy-di za­

pytań, d laczego przystanek kolę jow yr m iędzy 
Tuchow em  a (pom nikiem  w  Siedliskach Irfjn. 2 
w zględnie w  D ąbrów ce przy kim. 21 nie z o o P l 
doląd  otw arty, wyjaśniam , co  następuje:

Gmina i obszar dworski w  .Siedliskach w nio­
sły  d o  D yrekeyi kolei państw ow ej; w Kraków, io 
prośbę, p c f o u f *  przez klub pp,-:łóyv “ludow y eh, 
o otw arcie przystanku k o le jow ego  w SredJikkm-h 
przy klin. 22 w od łegłeści ponad i  kim. o d fo ja - 
cy i Tuchów-.
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Gm iiiy: D ąbrów ka, Lubaszow a, Jodliw ka, ob- 
atayb-curors-ki Jod łów ka Tuoiiovv.ik i i gm iny sąs 
ińaduio w n lfe ły  clo tejże .Dyrekeyi koiei państw o­
w ej w  K rakow ie prośbę popartą • również przez 
klub posłów  l t ^ w y c h  o otw arcie przy&fl&iika 
koi •jfwejyo w  kim. >3:1. położon ego  o i klin. b li­
żej ort s tacy i Tuchów .

-jWhiisjerjJtwo k&lejowe ośw iadczyło sic za 
przysfciinkkun w Siedliskach, jako polożóirtym 
ęrtrwio w środku przestrzeni T uch ów — Gromnik, 
zarwic-rcizi-jo plan b u ćfow y ffego  przy&łMika i ze­
zw oliło  . nk udzis-Leme z fanęfnszów izauójw \’eli 
IcrcdytH 75.01)0. marek. Pa cel bu dów y przystanku 
luilpjowępp w Siedliskach, za czcnr również o- 
ś f^ k jg y fo . się D.crckcwa. kolei państw, w  K ra­
kowie], a. obszar dworski w  SiedH.śkach ośw iad­
czy ł i rzoz usta- fATOjsro przedstaw iciela p a  K om i­
sy i in form acyjnej, że da z gruntu dw orskiego 
przcstrrćefi potrzebna na rozszerzenie nśiśypu ko- 
lo jow egó.

Przy -kom icyi tak zwanej-; politycznej, od b y ­
tej w dnin 28 czerw ca b. r. na micjseft w  Sie- 
(Ui.-rkaeh. przętkMtrwicicle gmin i obszarów  dw or­
skich. . pptpżpiiycli bliżej 21 klin. w  D ąbrów ce, 
Kr łożył i -'ąprzbciw odnośnie do planu budow y 
l>"zy$fcg!ku w  Siedliskach i zażądali. aby  przv- 
Sbiuiąk ten nie w  Siedliskach, ale -w D ąbrów ce, 
prz.jfe dioclze w iodącej do Lubaśżow y w ybu do­
wany Koet::h

W skutek togo akta tej spraw y zostaną prze­
dłożono przez lHahiieslnictwo Ministerłw.u kolei, 
które ostatecznie postanowi, w  k łórem  midjsśpi 
przy.',tanek luft być w ystaw iony i udzieli koncc- 
yi ma builiKkę.

W  'r.sz/pu :!, dnia 7 lipca 11*20 r.
Poseł Dr Matakiewłcz,

KoffspOndencye.
GLINIK, powiat Ropczyce, parafin t ó ® k i  Ku- 

larsktc./Slfezyniy tu oszczerstwa vzucancęnafTiaszo- 
*r> księdza probószoza, jakoby, się pteco&ował z itau- 
i.tTtelfttó i; Glinika i wójtem. My chłopi z Glinika 
mminamy tą drogą tyck wszystkich oszczerców, aby 
► M aptali sijfić nieprawdziwe clown, ho w przociw- 

in razie pooiagniginrf ich doledpowiotlsialiiOśd. Nic- 
•awdą jest. ,żc ksiądz :śię prooosował, owsżóin była 
,'Sgąęya ehłpjpów u księdza probospza (y^^frkwdl^ 
•s tków) "aje .ks.ujtbi prob&.zcz powiedział, że^jijeudico 
; do togo intezać. Pokrzywdzani chłopi, a było nas 
. mogą opo.wiodrfjjjjć, jak rzetelnie i uezHwio były 
plttóauc zśfiilki wojskowe w naszej szkole. Joszć&o; 
/.yebyr żyjemy, mośćmy wywlec te brudy na 
erach, a wypierze je p. Jezioro, nauczyciel i li. wójt 
> i cdi opiekun
JewŚdge »az oznajmiamy, że nie ksiądz prcib.os^zg 
my sami pokrzywdzeni (17) odnieśliśmy sic do 

rostwa w Ropczycach, starostwo do sądu, aJ&ąd do 
■'uatoryi. Szkalować księdza mogą w uasżńj' pa­

rali! tylko wrogowie kościoła, bo każdy inny uzna* 
jc  i widzi postęp Jego pracy.

Józvf Kulig i Józef Mucha , 
mieszkańcy Glinika. 

KAMIENICA, pow. Limanowa. Skoro Szan. Ro- 
dakeya wydrukowała pierwf«8arooje iB fto , to będę 
dalej pisak Dziś o tzem Innem: o tepń żo w ram ie­
nicy wykryli... fabrykę spirytusu. Spirytus 'wyrabiała 
spółka; do spółki należało trzech "ludzi: lw óch z pej­
sami i jeden bory pejsów, ®DKyli mówiąc wyrażono 
dwóc.h 'żydów i jeden chłop, do tego Ipszf/io indny.

—  O la Boga —  mówili lu d s i^ ja k  się o tern do­
wie ćf/. i el* — co to za radny, ej tadny, co z życiami 

_tak trzyma.
Poniektórzy' pluli na tó$ Dobrze' nucli- 
Nie wiedzitaS, czy się im co stało zip to, czy me, 

bo ta zwrkle żydkom wsz.cstko uchodzi gładko.
W.

MSZANA DOLNA pow. Limanowa. Strasznie nas 
pfeerzjd/.it tyfus w zimief jeszcze nie.'całkiem wy­
gasł, lc&łt przecież znacznie się zmniejszyła liczba 
umierających. Oprócz zabiegów dra Czaplińskiego 
duża zasługa w stłumieniu zarazy starszego lekarza 
powiatowego dra *N'ićwazewskisgo, który tygodniami 
tu przebywał i chodził od domu do domu. Choroby, 
łatwo sio szerzą, przy braku żywności. To też uzna­
nie i wdzięczność należy! się naszej Składnicy kółek 
rolniczych, ze w obliczu z:5rązy rozwinęła szeroką 
i energiczną działalność, by dla ludności podgfórskicj 
sprowatzić żywność. Dość. wspomnieć, żo dtdegalów 
swoich posyłała i to ze'skutkiem aż n?r'granice Ukrai­
ny'. Nicjsdno bez winy Składnicy wychodziło możo_ 
drogćłSale przynajmniej było i na ( zasH j

Świetnie pokierował Zarząd . Składnicy sprawą' 
rozdziału zbożaSicw nego i ziemniaków. Cena była 
przystępna, a gatunek śliczny.

StAde się raduje, gdy się widzi, że na gruzach ży­
dowskich bud rozwija się i potężnieje polska pla­
cówka.

Cześć i uznanie Dyrckcyi! CzjfsjS uznanie persó- 
nalowi sklepowemu. Cześć i uznanie ks. Djfrcktorowi 
Baczewskiemu. Z naciskiem także należy podmość 
cierpliwość i wytrwałość p. kierownika Malinow­
skiego. Milczeniem pominąć należy niektórr •bjawy 
niecierpliwości u personelu —  należy to po 'v ć  n»- 
l;arb ogrciiuietS. przemęczenia wśród natłoku iadno- 
(śćęii tumanów' kur.żu.

.Tedno iyłko mam do zarzucenia Składnicy, że się 
zajmuje tvlko przywozem, a, nie organizuje wywozu 

Unosu nas?, powiat, w żywność, lecz bogaty za U  
w owoce, zwłaszcza leśne,^bogaty w drzewo, bogsu 
ty w  len i wełnę. To też kręcą się pa wsiach żydko-f 
wic i uprawiają szmit^jej za granioę tern wszystki ąu, 
w co pcwkU bogatyg a zwłaszcza wełnę.

p syb y  nie w.arlo przy' Składnicy zrobić konsor" 
cyur.i celem ujęcia, w. yiyozu w uczcrwe dłonie? Czyby, 
>ie warte połączyć d^jławy drzewa i wolny z dosta*. 
wą zkoża i ziehurak.ów? r--i *(■;•■ . ■ ■ --

Szerokie tu no.le do dz-::tlanJa dla sfarostwA w Llf 
mano^oj, Paweł C.
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K m m m w B a .
K a len d a rz  ar. lipiec 1020  

(od 18 do 24 lipco.)

18 N.
| 19 P.
20 W.
21 s.
22 c.
23 p.
24 s.

OPcSw, Szymona z Lipnicy 
W incentego a Paulo  
Czesława  
Praksedy
Maryi Magdaleny > 
Apolinarego  
Kunegundy

Wielki w iee patrystyczny w Tarnowie odbył się 
z powodu poważnej sytuacji 0'beenej w niedzielę 
l i  b. m. w sali Sokola, która nie mogła pomieścić 
u: zi-striików. Przemawiali między innymi posłowie 
nasi, Dr. Matakiewkz i ks. Dr. Lubelski, nawołując, 
flo spieszenia Ojczyóeie z pomocą przez zaciąg ocho­
tniczy do wojska i -podpisywanie, pożyczki odrodze­
nia. ijjaft.rój wiecu bet nadzwyczaj podniosły, aczkoł- 
niek usiłował za mącić'.j&ó partyjnem przemó-wiewTem 
ale zbyt za^żyzytrira %lś».y na gruncie tarnowskim 
towarzysz Malinowski.

Powołanie oficerów (lo służby wojskowej. Mini- 
Jteistwo spraw wojskowy d i zarządziło ponowny 
przegląd b. oficerów narodowości polskiej, a rodzo­
nych w lataę-h od 1889 do 19C1, omz tyeh z pośrod 
wymienionych roczników, którzy dotychczas do prze­
glądu wogółe nie stawali. R ów u ocżS ^ d  powołano do 
służby wojskowej oficerów fi.arad-ówo-ści polskiej 
wszystkich rodzajów broni, urodzonych w latach 
1688— 1879 włąourie, a w b. d:< etóey  prusk.it-j rów­
nież urodzonych w latach 1888 łdo 1901.

O pobór 10 roczników. Związ.ek ludowo-narodowy 
zgiesił w Sejmie nagły wniosek -o natychmiastowe o- 
p:'‘:s,zon.ie poboru wszystkich mężczyzn, urodzony -h 
w jatach od 1885 do 1895..'

Papowiiierde bytu powołanym. W  najbliższym e za­
wre ukaże, się.ustawa, zapewniająca byt rodzinom po- 
v. i lanych, oraz gwarantująca powołanym i ochot: li- 
k .iil powrót na posady, zajmowane przed rozpoczę­
ciem płtC&by.
- ygądy doraźne na dezerterów. Na obszarze krakow­

skiego Dowództwa ((kręgu- G en malag-,go ogłoszono 
sądy doraźne, na, dezerterów. Dezerterom gnoz i kara 
śni" rci piz.e.z rozstrzelanie.

Dar 50 milionów na potrzeby żołnierza polskiego. 
Związek barikóy,- w Polsce na zebra,'..iu w dniu 8 b. m. 
ięsj,walił zebrąó; cd banków polskich sumę 50 mi­
lionów marek polsk., jako dar banków polskich .na 
polrzboy żołnierza polskiego. Ze sumy tej 10 miiioąów 
Alk. wrecz.Ono gen. Hallerów i na pomoc dm-aż: ą.ąlla
a. mii ochotnic-zcrj, 10 jnliionów zaś j.rzi-m iesonyih 
pęcJsŃe r.a poaięil speeyałną dla wojska polskiego, 
i Zgłoszenia chłopów do artaii. óicluit.--icy ehlopi 

zgłaszają się Urżnie do v4ą,;ska. W okręgu v.yborjj^pni 
posła Ja-a  i)ą^śJSćg.o‘ w kuiiiow&kiem, .-w Królestwie 
zgłosiło sin w dróu wczan'js/ytn .150 chłopów z końmi, 
lancami :pr?.z karafcinaini i remglwerami.

W ycieczka do Krakowa. Komisa wycieczkowa 
T. S. L. (Krak 6"® ś-w. Anny 5) zawiadamia, że tylko 
wycieczki zgłoszone najmniej 2 tygodnie naprzód 
mogą otrzymać kwaleiy.

Przedłużenie terninu subskrypcyi. Mhr.sf erstwo 
skarbu przedłużyło termin zakończenia subskrypcyi 
poży.dz.ki państwowej z r. 1920 do dnia 1 września
b. r.

List robotnika patryoty. Zarząd główmy T. S. L. 
otrzymał następujący list:

Przywóz, Morawy 23 czerwca.
Świetny Zarządzie Główmy!

Pisałem już kilka razy do szlachetnego Zarzą-hi 
naszych szkół krasowych serdeczne i wosełn życzenia 
na cze.ść Polski. Ale teraz smutek mnie nawiedził. 
Miałem ja już prawię dorosłego §yna. Uesgęszczal on 
do szkoły kklojvej T. S. L. w Przywozie, potem przez 
4 lata do gimnazytim waszego w Orlowej, a wreęacie 
do gimnazjum nauczycielskiego w Cie-ijzynie, skad 
go wzięto do wojska austryackiego. Potem już.gjim 
zgłosił sio na ochotnika do wojska polskiego. Półiarh 
roku ŚjEużyf Ojczyźnie, padł na froinieie bolszewickim 
27 maja b. r.

Żal -mi mojego na.jstars7.eg-0 dziecka serdeczny?! 
Wsząjk od ust odejmowaliśmy sobie, aby go. kształcić 
i udał nam się chłopak. Alom dumny,j bo dziecko 
moje- krew swoją za Polskę oddało.

Wczoraj dowiedzieli^s.ię Czesi o mojem nieszczę­
ściu, przyszli i wyśmiewali się ze mnie, z mnjisgn 
smutnego losu i z mo-iej Polski: to mac,ię'jza. agjta.Ć-yi 
za Polską, teraz wam się odechce agitacyi. A  co ja- 
im miałem odpowiedzieć?

Mam jeszcze trzech synów, a i tych ofiaruję dl 
Polski! ,

Popatrzyli na siebie, rzekli już tylko do siebie:
—  Mówmie tu z takim Polakiem zaciętym.
Posyłam wam 25 marek ,n,a cześć Polski i wola
—  Niodh żyje pan Naczelnik Piłsudski! Niech żyj 

Zarząd Główmy T. S. L.
Szczęść Boże ludowi polskiemu.
Newe banknoty 5.00P markowe. Polska Kr.-i j. Kas 

Pożyczkowa zamiadąm.n że z dniem 8 b. m. wymiszj 
czone zostały w obieg nowe bilety wartości po 5 00' 
marek z datą 7 lutego b. r., opatrzone p^dnisciij 
członków dyrokcyi P. K. K. P. pp- W . Byrki i J. Z: 
rzwekiego, oraz skarbnika głównego p. ,M. Karpus,

Zniesienie moratorymn. „Dziennik ustaw Rzecz 
pospolitej polskiej11 ogłasza rozporządzenie Itady 
nistró.w z 10 czerwca b. r., znosząee< z dniem 1 ps' 
dałam ika b. r. w okręgu krakowskiego sądu apel 
cyjnecio moratorynm dla wszelkich wierzyfelnoś 
pleiriężnycl.. V  dniu 1 października wszystkie płatu 
śe-i przedwojenne do wysokości 500 koron mają b, 
uiszczone w całości wra-z i  odsetkami; większe zj 
mają być snlncane wraz z odsetkami w czterech 
wnych rafach kwartalnych w terminach: 1 p-'ździ(|
,iiilka. 1 stycznia. 1 kwietnia i 1 lipea 1921 r, W  jar 
niezapłacenia pierwwzej raty w terminie 1 paździj 
f.ńka, cala należy tość staje się natychmiast pł;
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Dla okręjgn lwowskiego są?, u a.polaćjjii8go zostaje' 
a)oratftrjńliB pzsrłdhjżono do l^cńoa roku 1920.

Na korona cyę ctwlowiiego ofcrai:?; Matki Boskiej 
: w Zawadzie pod Dębicą złożyli parafia de w Jurków ie 

jićl Debr?.,' na ręcdrks’  M. SrOki 18 lik . 14 fen. jako 
protest przeciw' JBidSsHfe j ni atakom w Sejmie na 
Kośąiól i duchowieństwo. Kwotę tę wadÓBłano do 
ftedakcy-r. '•

Mróz w Wilnie. Dnia 9 o z o rk a  b. r. mróz śoiał 
w nocy wodę i peezy-nól wielkie szkody w ogrodowo- 
Y/~& di, we wsi zwłaszcza. K iw rllo  mniej iMOTpialy, 

■'.ale' ógórki, kapusta, SasM, •groch i t. p. srodze przy- 
ntnrzly'. T

Kurs pieniędzy na giełdzie w KraKow.e
w efedu 10 iipca 1920 r.

100 Marek nieinicc-jTrcii . . . . . . . .  430'— Mk
1 0 Rubli carskich  ....................................... 2Łj>'— „

1 Frank f r a n c u s k i ......................... IV— „
1 Dolar n n u c y g a ń s k i......................... 10T'— „

jOO .yjsi r u n u i in k ic h .............................. —'— .,
jop Koron c z e s k i c h ....................................  . 391'— „
i Ł f W ł n  stcm plowan-cb 103’— ,
nte^tess^m«!aBEseCT5rsBB6*isziB6SBi?3^r^s?a5^a3E3

n w m m m .
Na „Dar Narodowy". Młodzież, z Dobrowód pow. 

Pcdłiajoe w dniu 3 Atęsij*. sa. otlziiaki ,160 Mk.
Na llotę polską, tlć^enk-c Ul. i IV. kl. ' szkoły 

w Czsnninję z okazj i wystawy .swych rr.-bót rę&jmych 
zcT aly  54 .Mk.

Na kaitki wojenne. Urząd paraf, w Sze,żurowej 
140 Mk.

Na Małe Seminarynm.■'Umi' Stach, sekretarz gt«. 
w Ujanowicach 40 Mk.

Na fundusz prasowy. Stanisław Ruchanie • z W ie­
trzychowic 15 Mk; Maksymilian Jakubowicz, Gro­
dziec, Ziemia kaliska 5 Mk; Jan Stach z Ujanowic 
ti Mk; Ks. Jakób Kjgborowiez. Tarnowiec 5 Mk: Ks. 
Józ.ef Frączek ż*jśw.ięiian 10 Mk: Michał Plus z Brze­
ska 2 Mk-jN. N. z SiedlDk Bogusz 40 Mk.

Na fundusz plebiscytowy, Członkowie'"Kolka rcln. 
w Jurkowie a(l DlŚJrS óa" ręce-ks. M. S-oki w dnia h 
28 i 30 czerwca oraz 1 llpea 215 Mk; w kaneelaryi 
tttłaf. ks. M. "Sroki Andrzej Czopek z. Chyszówek 2 
Mk; Szymon Palkij z Fółrzeczek 7 Mk.

eSE*E^3SKrS!SSSŚ
OGŁOSZENIE. 

iDiuia 2 5 -czerwca 1020 znaleziono w Urzędy,i& podatko­
wym w Tarnowie portfel skórzany z pewną kwota 

I pieniędzy, którj za wykazaniem własności odebrać 
1 można w starostwie w biurze sek: tarza powiatowego 
Jana Wilka. —  O ile porljol z pieniędzmi do 6 mie- 

isięcy nie zostanie,odebrany, aieuuplze oddane zastaną 
na rzecz Skarbu Państwa.

Tarnów, dnia 2 lipca 1920.
Starostwo.

USHARMONIUM KUPIĘ. Zgłoszenia: O rgj^H n
w Brzyskach, p. K dacźyee.

ZAGINĄŁ CHŁOPIEC JĘDRZEJ BAJDA, lat 22,
wzrostu średniego, włosy czarne, liiesfcrayżone, oczy 
czarnie, obrany w czarną bluzę i granatowe spodem. 
Wyszedł z .domu 27 dserwea 1920. Ktoby wiedział 
o nim, niech ł*skav\ie zawiadomi rodziaów jego. —- 

M B s :  Karol Bajda w gminie •Brzeźnica S ta  120,
poczta: Bochnia.

O ZWROT zgubionej w maju b. r. w Trzemesnej kartyc 
z-wołaienia od wojsku uprasza Franciszek Zakrzewski 

z Zawady p. Tarnów.

KTÓRY WIEDZIAŁ O JANIE PINDZIE z Pruchnika, 
który był w Albanii w r. 1918, Landsfunn, Saper- 
komp.-, 47 dy\viz\a, 14 Brygada, Albania, Benit, raczy 
doftieśó za wynagrodzeniem. Julian O&ada, Pruchnik, 

pow. Jarosław.

O ZWROT KSIĄŻKI ZWOLNIENIA od wojska z r. 
lSSo. zgulńj^ej iri^pTOostniani kolejowej Limanowa S p  
Nowy .“Sara, uprasza Jan Kafliński, Biczype polskie, 

poczta Nowy Sącz.

4AN BOGDANOWICZ, tl-LETN I CHŁOPIEC, wzro­
stu ni/kiegó, t^ujl czerwony, okrąg* y na twarzy, 
oczy fgjkpaip, włosy ciemno blond, litery „r“ nie wy­
mawia — wydali! się z domu 23 marca b. r. do Zakli* 
czyni; a stamtąd odszedł 6 kwietnia. O wiadomość 
o nim lifrąsza mittka Maryn Bogdanowicz, Bochnia, 

Solna '-jjibra 60?.. Koszta zw-rócę. ' '

DRUKI REKLAM ACYJNE^fa ktorvdi należy wnoidd 
prośbę o odroczenie slnżby wojskowej wraz z po- 
i!i«or.):cin, jak się wnosi relclaniacyę, można -nabyć 
w PedP.kyyi „Lodu katolickiego'4. —  Cena jednego 
(Łuku wraz z poudzninem wynosi 8 Mk. Z przeg.ylką 
pocztową 9 Mk. — Należy tość należy nadesłać z góry.

Zakład OO. Mkyonarzy N M. P. z la Sal et te
w Dębowcujsd Jasio, przyjmuje do II kl. gimn. uzdol­
nionych chłopców., mających zamiar p o ś w ie ć  się 
s ta n ę li dunhowiidmi w n&szem Zgromadzeniu. Tyl­
ko z doBrąnń świadcefyyanii kandydatów przyjmiemy.

Go d 3 warunków p$ac do tutejszego Zarządu Za­
kładu.

MicuiTekich wyrobów już wcale nie potrzeba, kiedy 
Od roku 1885 istnieje w kraju naszym odznaczony 
medalami złotymi i srebrnymi na wystawach krajów.

Z a t o f e d  n & ź f c y  a r t y s t y c z n e j

W ojciedl Samek w  Bochni
wykonuje figury święt^l.łRgojfńrze, fcrc+rony z drze­
wa w każdym stylu i wpgęte wszelkie roboty rzeź- 
bi:rrskie. —  Figury świętych przy (Togach z kamie­
nni, majiipuru i granitu; przyjmuje wszelkie odno­
wienia..i naprawy. Wysabaaii swemi nie tylko do- 
eówiiuję?. zaL«rani--nvny ale -pod wiein wzgj[ęiix!ui 
tWnto pr/ęw yższa .'ó  ezeiif;-śv, ia-dczą setlri otrzyma­
nych za wykot ->n*: pracę nodzS^rowań od PT. L)u- 
cłi-iwicństwą -s PT. .4j.'ch:tt'któ\v — Zna-łen: zaufaniem 
należy zwrócić ;s ;ę .tlo tej finny z zamówienia ui,



„L U D  K A T O L IC K I”  K r. 29  z dn. 18 L poa  1920.

iV/A2NE DLA BUDU..ĄCYCH i Nadeszła większa 
przesyłka łupku do pokrycia budynków, gips, ce­
ment, papa, wapno, płyty ceraeńtojrae, kolorowe, ka- 
mieńkowe, dachówka palona cementowa. —  Zamó­
wienia njęćtśyłać, duka;! zapas •starczy, pod adresem; 
Michał Mikdfe, architekt i kone. budowniczy, Tarnów, 

Dworzec.

ORGANY ]v5ś'oicIne, rekonstrukcje, reperacye, jako 
też str».j.QÓia£- przyjmujo znana od roku 1890 firma 

BRONISŁAW MARKIEWICZ, GRGANMI5TRZ 
(uozeń Śliwińskiego) we Lwowie^ulica Szeptyckich G.

Chcesz mieć łaiuiy zarobek?
Pi3Z di> nas natychmiast. Potrzebujem y mieć 
_ednego człow ieka w  każdej o s a d z i e ,  w s i  

i m i a s t e c z k u .

Slow. mechaników polskich w Ameryce 
Warszawa, Fredry 2.

i lą jt a n s z e  o g n i j t r w a ł e  budynki ii d a ch y
oraz wieczne słupy 5 parkeay.

Objaśnienia i pow ażne św iadectw a  
— -^=- . w ysyła darm o firma

J. Zabckrzecki i S-ka.
Wapszaroa nliea SadsśsSstg© SIit 3 .
Największy wybór maszyn do wyrobu z piasku 
1 cementu: cegły, pustaków, dachówki, cembro- 
wmy, drenów, rur, słupów, schodów, żłobów, 

koryt, płyt, doniczek i t. p.

Najlepsze szwedzkie wirówki 
io odtłuszczania unicka

W 1 I A B © L S & «
od  40 do 500 litrów  na godzinę. 
Parniki do parow aniaziem niakńw
„mRTERM" i "„YlNTZKI11

o d  -15 do ^10 litrów  pojem ności, 
p oleca

Tow, Akc, .,(MBCLG“ w Sztckkolmis.
Skład łałsrysziiy w Warszawie, 

ui. Hoża 5,
czw arly  łom od placu T rzech  

Krzyży, telef. 1 CO — 56. 
W ysyłam  na sw ój koszt do każdej stacji K ole jow e,.  
Cenniki na żądanie. N aprawy w szelk ie!’ w irów ek na 
m iejscu . Części zapasowe zawsze na składzie. Spec jalna 
o liw a  do w irów ek, Lw agu: Gwarantujemy tylko za 

w irów ki, kupione w naszym składzie.

DO SPRZEDANIA dwa fisharmonium kościelne: 1) 
trzy i pół głosowo 14 rejestr., system ssący, za 18 
tysięcy Marok polskich; 2) trzy głosowo 8 rejestr., 
system tłoczący, za 20 tysięcy Marek polskich, o sil­
nym organowym glosie. Ge.na loco Lwów. Bronisław 
Markiewicz, orgamustrz wo Lwowie, ul, Szeptyckich 0.

S 5 !l

i¥
,ijSOBIESKi“

SIERPY ,
l i d s i e e s j k s - r m i t e  pęszn®, hieaefejf, 
igsle«af»f^ fefisrsuOfe'©, płiŁsgi 
fei©g©‘ s iaSfi.i© ś dfess-skśfeowea psrsiiłsf

w s z y s t k o  p le r ty S z o rz ę B n a j jJaKOśel 
— ;— - slosti%pc?.a Im cłB a tiT c  ■—

Związek Ekonomiczny Kółek rainiczycii.
Zamówienia nadsyłać:

Mw. lis  I. ii Filis Lwów.1 tkSiswia i
C en y  k© s i sierpów wobec zaStupna na bardzo korzy- 
stnycli warunkach o Dndcncyl zniżkowej -  

f ja sk ie .
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Z powodu Nudności przewozowych oraz bra- Ó.< 
ku wagonów najwyższy czas zamawiać obe­
cnie pod zasie Vy wiosenno i jesienne z bra- cję 
ku innych na wozy w, by takowe na czasie Oi< 
otrzymać, I łia im i, S o le  potasowe wysoko 1 ; 
procentowe. G ip s  nawozowy, nardzo sku­
teczny nawóz, nadający się pod wszystkie pi< 
uprawy i do każdej gleby Dostarcza iylko 
calowagonowe wysyłki każdego gatunku. — l>V 
Materyaly budowlane: W a p n o , C enrcm t, Bk 
G ip s  murarski i szlukalerski, D a e w w i a  h  - 
asbestową „A sE jit44 i t. p. wszystko tylko Kg 
w ładunkacl) eaiowagonowych. IŁomcKjyne, BS 
czerwoną i TyjMOilfe i inne nasiona czcścio- jyę 

w o z szybką dostawą poleca firma : O'

J A M  B u e i
S l u r t a w n a  s p r z e d a ż

em i i i  n »  i m ad* strap i

Żywiec, Rynek i. 22,
obok kościoła farnego.

&
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